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Składa plsemne osw1adczen1e, óstrzegając Prezydenta WoCle?
chowskiego przed pominięciem„moralnych interesów Arm
Polak, gorący zwolennik idei |

bolszewickiej - wytrzezwnai? 
USTRÓJ BOLSZEWlCKlJESTNIEZISZCZALNĄ UTOPJĄ|

1 Wystąpienie Marszałka Imanlfestaqa oflcerow wywarly ogro-Dziewiatkowski wraca do swej ojczyzny 
LONDYN, 16 listopada.-Wy- -bitny przywódca bolszewicki, Pojak z pochodzenia, nazwiskiemDziewatkowski, urodzony w Wilnie, zjawił się w ostatnich dniachprzed urzędnikami polskimi nagranicy polako-rosusklej jak

„nadesłana tu
polskim

władzom pogranicznym, że pra-
gnie się oddać w ręce rządu pol-
skiego.

„Strząsam z mych nóg kurz
bolszewieki", powiedział
watkowski przedstawicielom pol
skich władz nadgranicznych. -
„Zawiodłem się na idei bolsze-
wiekiej zupełnie. Po ośmiu la-
tach doświadczeń z ideją bolsze-
wicką, zawiodłem się zupełnie i
zwątpiłem wjej urzeczywistnie-

nie".
Dziewatkowski -=oświadczył

przedstawicielom polskich władz

nadgramcznuh że poswnowxl
raczej pourouc do swej mczw
ny Polski, mimo panowania w
Niej kapitalistycznego,
aniżeli pozostać jeden dzień dłu-
żej w bolszewiekiej Rosji.

Polskie władze nadgraniczne
wzięty :Dziewatkowskiego pod
ścisły nadzór do czasu wydania
odpowiedniej decyzji przez rząd
polski w Warszawie.

Dziewatkowski był znany od
dłuższego czasu jako zapalony
komunista - idealista. Podczas
wojny wstąpił on do
armji rosyjskiej jako ochotnik.
Z czasem został pacyfistą i od-
mówił posłuszeństwa swym prze
łożonym w chwili, gdy był do-
wódca kompanji grenadjerów.
Postawiony przed sąd wojenny
w Kijowie za niesubordynację,

  

  

 

Usiłują zrobić z Mar-

szatka Józefa Pitsud-

skiego osobę partyjną
 

Polska Agencja Telegraficzna
WARSZAWA, 16 listopada

Członkowie gabinetu, byłego pre-
mjera Grabskiego, którzy zrezy=
gnowali wraz z premierem, będą
spełniać swe funkcjeM. do utwo-
rzenia nowego gabinet
Prezydent nam-schowku będzie

przemawiał do __partji
tka Piłsudskiego, której ze-

rene -przecrągntw wierze ~
(Wiadomość powyższa. odnośnie

partji Marszałka Piłsudskiego, jest
dla nas niezrozumiałą. Marszałek
Piłsudski nie należy do żadnej paz
tji, żadna partja sejmowa nie u-
waża go za swego członka, a tym
mniej za przywódcę, O stosunku
Marszałka Piłsudskiego do stron-
nictw politycznych, wiadomem jest
tyle w Polsce i w całym świecie,
ze osobu Marszałka należy do ca-
tego narodu polskiego i Marsza»
tek Piłsudski przeświadczony o
swej roli, jaką odgrywa w naro-
dzie polskim, nie pozwalał na zni-
żenie swej osoby do celów
nych.

Ci. którzy usiłują zniżyć Mar-
szółka Piłsudskiego do roli
nej mają zapewne na celu zaszko-
dzić powadze i wutorytetowi Mar-
szałka, jakim si clessyw. cale}
Polsce, - P. R).
C_

został uwolniony przez swych
żołnierzy podkomendnych, któ-

y wymusili uznanie jego nie-
winności.
Dziewatkowski następnie przy

łączył się do bolszewików i po-
magał do obalenia rządu Kiereń-
skiego. W rządzie bolszewickim
zajmował różne stanowiska. -
Wkońcu został mianowany do-
wódcą ochotniczej floty bolsze-
wiekiej, ale i to nie pomogło mu
do odzyskania utraconej wiary
w bolszewizm.

  

  

 

 

 

 

OLBRZYMIA NANIFESTACJAWOJSKOWAWSULEJÓWKUPolska podpisała umowę z vie

W ROCZNICĘ POWSTANIA NOWEJ POLSKI

mne wrażenie w całej. Polsce

(RADJOGRAM WŁASNY. „NOWEGO ŚWIATA! wom |

WARSZAWA, 16 listopada. - W sobotę zjawił się w Belwederze |
Marszałek Piłsudski i złożył uroczyste pisemne oswnadczeme,

| jako poprzednik Prezydenta i Ten, co armje formował i nią dowodził w |
w którem |

naJCIęZSZyCh próbach, wreszcie, jako /'piastujacy najwyższą rangę w woj- |
' sku - ostrzega Prezydenta przed pominięciem moralnych interesówamp
<-przy rozwiązaniu obecnego kryzysu. >

Marszałek Plłsudskl, zapytany, kogo poleca na ministra spraw woj-
. skowych, odpowiedział, że będzie mógł o tem mówić, doplero wtedy, gdy
przy boku Prezydenta zobaczy człowieka, któremu powierzoną będzie mi-
sja tworzenia nowego rządu.

MANIFESTACJA WOJSKOWA W SULEJOWKU

  

Iysiqc oficerów, kilkudziesięciu jenerałów, udało się w niedzielę do
/ Sulejówka, by złożyć Komendantowi hołd w siódmą rocznicę Jego zaślubin |
z Polską.

Jen. Dreszer, imieniem ubranych wojskowych osmadczył że prócz
| wdzięcznych serc, niosą pewne i w zwyclęstwacl: zaprawione szable. Mar-
szałek w odpowiedzi wskazał na fakt, iż bezsilność państwa, stwarza ten,
kto zatrzymuje karzącą dłoń sprawiedliwości i położył nacisk na honor,
jako fundament potęgi wojska.

Sobotnie wystąpienie Marszałka Piłsudskiego i niedzielna manifesta-
cja oficerów, wywarły mezwykłe wrażenie w całej Polsce. \
 

Stany Zjednoczone skolektuja w przy-

szłym roku $180,000,000 zaległych dhlgow Cl:alal 

opłat.

Szanowny. Panie!

PACZEK!

Wasz podpis zaważy.
pisów!

 

50 złotych za paczkę starej odzieży!
W imieniu dziesięciu tysięcy Czytelników zwróci»

my się wkrótce do ministra handlu i przemysłu w
Polsce z żądaniem, aby nam pozwolono wysyłać pa-
czki ze .starą odzieżą do Kraju bez wygórowanych

Bolesław Truskowski z Brooklyna, tak pisze:

Posyłam kupon, niech pan będzie łaskaw i
moje nazwisko zapisać. Ja mam starą matkę
i siostrę w Kraju. Postatem im paczkę starej
odzieży, Ale napisali mi Z ROZPACZĄ, że mu-
sieli zapłacić 50 ZŁOTYCH, ale że im tak cigi-
ko płacić tyle, dlatego NIE POSYŁAM WIĘCEJ

Krzywda, się dzieje obywatelowi Truskowskiemu
i jego starej matce i siostrze w Kraju.

pon! Poślijcie DZISIAJ!Potnebujemy 10,000 pod-

Kupon załączony do :trolucy. piątej.

Wytnijcie DZISIAJ ku-

  

 

 

długi pokryją

ZNOWU POGŁOSKI 0 BLI-
SKIEM ZAŁATWIENIU
STRAJKU WĘGLOWEGO

Okoliczności jednak nie za-d r

 

 połowę wyd
na inwalidów weteranów

WASHINGTON, 16 listopada.
Departament skarbu pocznie w
przyszłym roku zbierać owoce
swych wysiłków dla załatwienia
kwestji długów wojennych -z
różnemi państwami europejskie-
mi. Suma długów, które pań-
stwa europejskie mają zapłacić
w przyszłym roku wynosi 180,-
000,000 . dolarów. Jakkolwiek
suma ta ma być użyta wyłącz-
nie na spłatę długów publicz-

| nych w porównania z wydatka-
mi związanemi z wojną świato-
wą, wystarczyłaby jak: dotych-

| czas na pokrycie zaledwie poło-

i

| długów

wy wydatków rocznych na
manie amerykańskich inwalidów
weteranów wojny światowej.

Stany Zjednoczone załatwiły
dotychczas sprawę długów wo-
jednych z olbrzymią większoś-
cią swych: wierzycieli, Belgją,
Czecho-Słowacją, Estonia, Fin-
landją, Anglia, Polską, Litwą,
Łotwą i Włochami, które były
winne Stanom Zjednoczonym
$7,383,134,000 z ogólnej sumy

wojennych $11,999,-
040,015.

Państwa; które [Little nie za- .
a

 

 

łatwiły swych długów wojen-
nych są: Armenia - $!4,959,-
479; Austrja -- $30,550,750;
Francja - $4,200,556,048; Gre-
cja - $17,625,000; Liberja -
$32,768; Rumimja - $46,508,-
661; Rosja - $255147,602; Ser-
bja--> $65,414,097.

Pretensje b. cesarza Wilhel-

ma spotykają się z kry-

tyką posłów

BERLIN, 16 listopada, - Przy.
wódca posłów niemieckiej partji
socjalistycznej w sejmie prus-
kim, Bartel, wystąpił z gwalto-
wną krytyką przeciw pretensjom
byłego cesarza Wilhelma do pań
stwa pruskiego, sięgającą do 600
miljonów złotych marek, które
zwolennicy nionarchji pragng
przyznać byłemu cesarzowi.
Posłowie socjalistyczni twier-

dzą, że przyznanie byłemu cesa-
rzowi tak olbrzymich majątków,
byłoby zaproszeniem byłego cesa
rza do przeprowadzenia zamachu
stanu i odzyskania tronu przy po

 

 mocy tak olbrrvnuch zasobów -

mutemlnych. ;
   

lpuplevzć poseł. Korianty. N

% A . * P

a go za-
kończenia. strajku
 

WILKES-BARRE, 16 listopada.
Nadzieję bliskiego zakończenia
strajku węglowego z równoczes-
nem przyznaniem podwyżki dla
górników wyraża ksiądz irlandz-
ki J. Carran, który odwiedził w
sobotę gubernatora Pinchota i
przemawiając w niedzielę na ma
sowem zgromadzeniu przedstawi
cieli strajkujących górnikówof-
wiadczył, iż koniec strajku jest
niedaleki i zakończenie strajku
będzie z korzyścią dla górników.
Inne okoliczności nie przema-

wiają za rychłem zakończeniem
strajku. węglowego, który poczy-
na już sprawiać dotkliwe cierpie
nia mieszkańcom północnych sta
nów, dotkniętych od kilku tygo-
dni zimną falą.
 

rzycielami austrwwęglersluml
RZĄD RUMUNSKI ODMÓWIŁ PODPISANIA UMOWY

Pretensje wierzycieli Austrji zaspokojone ©"
PRAGA, 16 listopada.-Pań-stwa powstałe na gruzach byłejmonarchji Austro-Węgier odby-ly konferencję z państwami bę-dącemi wierzycielami byłej mo-narchji Austro-Węgier, zwołana

dla zaspokojenia pretensyj wie-
| rzycieli do byłej monarchn Au-
| stro-Węgiór, które zostały za-
łatwione w specjalnej ugodzie,

podpisanej przez wszystkie pań
stwa sukcesyjne: Polskę, Czecho
Słowację, Węgry, Jugosławię,
republikę Austrji i Włochy z
wyjątkiem Rumunji, która od-
mówiła swego podpisu. Państwa
mi będącemi wierzycielami by-
tej -monarchji -Austro-Węgier
są: Anglia, Francja, Belgja,
Niemcy, Holandja i Szwajcarja.
 

ALJANCI POZOSTAWIII NIEMCOM TWIERDZE _

~W KROLEWTT~~~

 

 

Niemcy uzyskali zatrzymanie tej twierdzy dla obrony Prus
oni(?) - R

twierdzy w Królewcu nicbezpleczemtwem dla Polski

Wschodnich przed bol

LONDYN, 16 listopada.-Mi-
mo usilnego nalegania aljantów,
by Niemcyrozbrośły się zupełnie
zgodnie z warunkami Wersal»
skiego Traktatu Pokoju, rządnie
miecki zdołał uzyskać zgodę al-
jantówna zatrzymanie twierdzy
wojennej w Królewcu, zaopatrzo
nej w 22 ruchome forty, olbrzy-
mie działa (Koenigshergu) rze-
komo dia obrony Prus Wschod-
nich przed ewentualnym najaz-
dem bolszewickiej Rosji, a właś
ciwie dla uzyskania podstawy do
napadu Niemiec na Polskę.
Pozatem Niemcy zobowiązały

się nie przeprowadzać ćwiczeń
wojsk przy użyciu broni, nie po-
zwaląć na udzielania instrukcyj
wojskowych klubom sportowym
i towarzystwom altetycznym.
Niemcy będą mieli pozwolenie

na trzymanie w kasarniach 35,
000 policji bezpieczeństwa, o-
bok. 100,000' żołnierzy. Członko-
wie policji bezpieczeństwa jed-
nak będą rekrutowani do szere-
gów na służbę dożywotnią, a nie

na okres 12 lat jak przewidywał
dotychczasowystatut policji bez
pieczeństwa. Generalnyształ) ar

(Ciąg dalszy na etr. 6.04)
 «tl

ZWYCIĘSTWO CZES- |
KICH PARTYJ RZADO-
WYCH W WYBORACH

Opozycja słowacka wybrała
posłów

Komuniści, Niemey i Węgrzy: wybrali
po posłów

 

PRAGA, 16 listopada, - (Depesza
Iskrowa). - Niedokładne wyniki z
niedzielnych wyborów stwierdzają
zwycięstwo czeskich party) rządowych
na terytorjum Czech i Moraw.
Niemieccy nacjonaliści ponieśti

wielkie straty na korzyść niemieckich
party) postępowych.
Na Słowaczyźnie, partja opozycyjna

rządowi czeskiemu wybrała większość
posłów, zdobywając 24 mandaty w
przeciwieństwie do dawnej liczby po»
słów 11.
Komuniści zdobył 10 posłów 1 Niem«

ty i Madziarzy także po 10 postów
każdy. Największe straty na Słowae
czyśnie ponieśli socjal demokraci, pod
was, gdy agrarjuste utrzymali po-
przednią ilość głosów. 
 

EXTRA!

EKS-PREMJERCRABSKI ZA PRZYWRÓCENIEM

RZĄDÓW PARLAMENTARNYCH «_

NOWY RZĄD MigałaKOALICYJNYM .

WARSZAWA, 16 listopada, - Gabinet premiera Grabskiego
podał się do dymisji w piątek. Usprawiedliwiając swoje ustąpie-
nie, premjęr i minister finansów, Grabski, w liście zaadresowanym
do prezydenta Rzeczypospolitej, stwierdził,

 

postanowił zrezygno-
wać zo/swogo stanowiska z powodu naglącej konieczności utwo-
mma nowego rządu, opartego na koalicji wszystkich odpowie-
 , od których zależy przyszłosć

panntwu. opartego nn w1ęksxoścl Sejmu, które przyczynią się do
Skulski kandydatem (?)

z "5.2333. zaprzestania politycznych nienawiści. -,
BERLIN, 16 listopada» - Prezydent przyjął rezygnację gabinetu.

Według doniesień z Warszawy,
Klub Piastowców wysuwa na
stanowisko premiera p. 1. Skul-
skiego, którą to kandydaturę ma

 

%

W piątek, posłowie stronnictwa „Wyzwolenie" przedłoży! w
Sejmie dwa wnioski, domagające się rozwiązania Sejmu. Wnioski,
które różniły się pomiędzy sobą tylko datą terminu rozwiązania
Sejmu, zostały odrzucone. Pierwszy wniosek został odrzucony 204
głosami przeciw 126 i drugi wniogpk 206 głosami przeciw 98,
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DZISAIJ!

SEANS

doktora LEONA SCEBLO
na górnej sali Domu Narodowego, 19-23 St. Marks Pl.
„Początek o godzinie 8-ej wiecz,

Kasa otwarta od godziny 6-ej wieczorem

DZISIAJ!

Wstęp 50c, Toe i $1.00

  

~ 17

Listopad ma 30 dni.
 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

   
KALENDARZYK

Grzegorza, Salomei
 

Pochmurno, możliwy deszcz.

E Wypadki Historyczne
W roku 1370 koronacja króla

Ludwika.

POSIEDZENIA

Wtorek:
T-wo Śpiewu  „Echo",-lek-

cja, Dom Narodowy, St. Mark's
Place.
T-wo Śpiewu „Harmonja",-

lekcja, Dom Narodowy, St.
Mark's Place.

Środa:
Kółko Mandolinistów „Lu

tala", - lekcja, Dom Narodowy,
St.. Mark's Place

Klub Demokratyczny im. Ta-
deusza Kościuszki, - miesigcz-
ne, Dom Narodowy, Courtlandt
Ave., Bronx.

Czwartek:
T-wo $piewu „Echo", - mie-

sięczne, Dom Narodowy, St.
Mark's Place *
T-wo Spiew,,Wanda",

kcja, Dom Narodowy,
landt Ave., Bronx.

Piątek:
Z. S. P. Oddział „Potęga",-

miesięczne, Dom Narodowy, St.
Mark's Place. -
~IT-wo im. Staszyca, - miesię-

czne, Dom Narodowy, St. Mark's
Place.
T-wo „Wolna Polska",-mie-

sięczne, Dom Narodowy, St.
Mark's Place.

Sobota:
T-wo Muzyczne „Moniuszko",
- miesięczne, Dom Narodowy,
St. Mark's Place.
T-wo „Wolnych Polaków",

miesięczne, Dom Narodowy, St.
Mark's Place.

RUCH OKRETOW
Wore!

America, z Bremy
Hellig Olav, z Kopenhagi
American Shipper, z Londynu

Środa:
Berlin z Bremy
Chicago z Bordeaux

Czwartek:

„ [e-

Court-

 

Belgeniand z Antwerpii
President Polk z Antwerpii

Piątek:
Mauretania z Southampton
Rotterdam z Rotterdamu
Rochambeau z Hawru

Baczność Sympatycy Gn. 85

w Bronx, N. Y.

Zawiadamiarny naszych sym=
patyków, że my Sokoli postano-
wiemy urządzić swój doroczny
Bal z tańcami, który się odbę-
dzie dnia 21 listopada r. b. to
jest w sobotę na sali Do-
mu Narodowego Courtlandt Ave
Bronx, N. Y. Na sali będzie
przygrywać muzyka do tańca
prof. Karlewicza. Początek o
godzinie 8-ej wieczorem.

Cieszymy się nadzieją, że nas
poprzecie bo mamyustaloną sła-
wę to też nie ulega kwestji że
sala zapełni się po brzegi.

zołem:
Fr. Słonecki, sekr.

 

Gazeta polska jest czemś

więcej dla Polaka, aniżeli

gazeta angielska dla Ame.

rykanina.

REPPKI Tangczyć
oLE

mlg:tanfires
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Była u mnie Rodaczka z Cliff-
side, ta sama, która się z nędzy
targngla na własne życie. .Ma
ona czworo dzieci.
Wyrwano ją ze szponów śmier

ci. Gaz świetlny ulatniający się
z rury nie zakończył łańcucha
cierpień. Znalazły się ręce do-
broczynne, które ją ZMUSIŁY
do życia. Gdy ją wypuszczono
ze szpitala, dano jej do
mienia, że odtąd społeczeństwo
opiekować się nią będzie. .Ga-
zety angielskie poświęciły dużo
miejsca. Zgłosił się Czerwony
Krzyż i przedstawicielki innych
instytucyj. amerykańskich.
Dano jej kilka dofarów i du-

żo słów.
Potem coraz mniej dawano.

Wkońcu prawie nic więcej o-
prócz jałmużny wystarczającej
ledwie na suchy chleb dla siebie
i dzieci.

Kołatała do drzwi zamknię-
tych i do zimnych serc.

Odsyłano ją i odpychano.
Poco mnie do życia zmusza-

cie wy dobroczynni, bezduszni
ludzie?

Czy poto wyrwano mnie z
objęć śmierci, aby mnie znowu
rzucić na pastwę losowi srogie-
mu?

Nie pozostało nic innego jak
pomyśleć o wyjeździe do New
Yorku.
Tu może lepiej będzie, może

łatwiej robotę znajdzie i opiekę
nad dziećmi. A że od nas o-
trzymała pieniądze i listy bez-
pośrednio po zamachu samobój-
czym przyszła i tym razem po

~ radę.
+ » »

Nie miałem odwagi kazać jej
przyjechać do New Yorku te-
raz, gdy takie bezrobocie, brak
węgla i drożyzna panuje. Wiem
coJą tu czeka, wiem co tam

Ot siedziała wskrajnej przede
mną rozpaczy, oślepiona, bezra-
dna... Dokąd pójść, co zrobić,
gdzie się podziać z czworgiem
dzieci?

Taki bezsilny i bezradny by-
łem jak ona.
Dałem jej kilka dolarów, o-

biecałem, że o niej pomyślę, o
jakiemé janitorstwie lub podob-
nem zajęciu. Dopiero gdy znaj-
dę ,dla niej zajęcie napiszę aby
tu przyjechała z dziećmi. Nie
prędzej. A skoro już zajęcie
znajdę, pomożemy jej. Może Ty
Czytelniku lub Czytelniczko
wiesz o takiem wolnem miejscu.

NA OCHRONKE
   ]. Czaja .. $1.00

]. Kozlowski
dzieży) i $1.00

Margaret Matzenauer,
ka operowa; zawiadomiona tele-
foniernle, i# Jeanne Gordon, za-
chorowala 1 te nie będzie mogła
wystąpić w swej roli, na pocze-
kaniu zastąpiła ją 1 świetnie spl-
sała się, w operze „La Głocon»

da" wMetropohun

Jacht wyclsc-zkowy .Wigwam"
który kursował między New Yor
kiem a Florydą, postradał ster
i śmigło rozpędowe w pobliżu
Cape May, N. J. i wskutek tego
znajdujący się na nim pasażero-
wie zmuszeni byli przepędzić

| noe w wymienionym powyżej

€ porcię.

   

 

 

 

 

Adela Rowland (powyżej), żona Conway's Tearle, aktora fil
mowego, jest oskarżoną o 25 tysięcy dolarów _odszkodowania
przez Rośe Mulvaney, którą ukąsił ulubiony piesek, Rowland'-
owej. Rose twierdzi, iż rany na jej lewej nodze, pozostawiły
szpetne blizny, które nie pozwolą jej na kąpanie się na wy-

rzeżu morskiem bez pończoch.
a
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„Błyszczące Światelka"

Już dawno nie widzieliśmy
Charlesa Ray w takiej roli, w
jakiej występuje w najnowszym
obrazie wytworni Metro-Gold-
wy-Mayer, który będzie wyświe-
tlany w teatrze Capitol, przez ty
dzień, począwszy od niedzieli,
„Błyszczące Światelka", oto tyt.
tego nowego filmu. Paulina Star-
ke, występuje w roli bohaterki,
a obok niej w rolach główniej»
szych, będą, Tashman,
L. Davidson, Ned Sparks i Eu-
genie Besserer. Program będzie
uzupełniony, innemi filmami i
piękną selekcją numerów muzy-
cznych i baletowych.

Rivoli - „Stage Struck" z
Swanson.

W obrazie, pt. „Stage Struck",
wytwórni Allan Dwan'a, zrobio-
nym dla Paramount, który bę-
dzie wyświetlany w teatrze Ri-
voli, przez cały następny tydzień,
Gloria Swanson popisywać się
będzie rolą, która najlepiej się
jej nadaje. W filmie tym, Glo-
tia, występuje jako kelnerka w
małej restauracji w miasteczku
prowincjonalnem, Marzy ona o
karjerze teatralnej - tak jak ty-
siące dziewcząt, kiedyś w życiu
śni o deskach scenicznych. U-
jęcie całego szeregu skompliko-
wanych sytuacyj i subtelna gra
artystki, czyni ten obraz arcy-
dziełem. Lawrence Gray jest
bohaterem tej sztuki, obok Glo-
ni.

Program uzupełniający, skła-
da się z krótszych obrazów i nu-
merów muzycznych i tanecznych.

Rialto - „Lord Jim", Korze-
niowskiego

Począwszy od niedzieli, 15-go
listopada, przez cały. tydzień, na
ekranie teatru Rialto, wyświetla-
ny będzie obraz, oparty na po-
wieści Józefa Korzeniowskiego
(Joseph Conrad), pt. „Lord
Jim". W rolach głównych wy-
stępują: Percy Marmont, Shirley
Mason, Noah Beery i Raymond
Hatton. Obraz ten jest dziełem
wytwórni Paramount. Oprócz
wyżej wymienionych gwiazd, wy
stępują w nim, 500 malajezykow
i setki statystów, tworzących ma
rynarkę handlową i wojenną.

Jak zwykle, program
niony będzie innemi obrazami i
pięknemi numerami muzycznemi
pod dyrekcją Ben'a Bernie i
tańcami klasycznemi

Werners - „Walka: Witków"

Rin-Tin-Tin, słynny pies fil.

Z Kółka Młodzieży Polskiej

Zawiadamiam koleżanki i ko-
legów, należących do Kółka
Młodzieży Polskiej, że posiedzę-
nie miesięczne odbędzie się we
wtorek, dnia 17-go listopada, o
godzinie 7:30 wieczorem, w Do-
mu Narodowym.
Z koleżeńskiem pozdrowieniem,

WANDA ROZEN,

- Capitol m

 

owy, znowu będzie się popi-
sywał w obrazie pt. „Walka
Wilków", który będzie wyświe-
tlany w bieżącym tygodniu, w
teatrze Warners. Obok Tin'a,
występują w głównych rolach
June Marlowe, Charles Conklin,
Will Walling i Pat Hartigan. Dy-
rygent orkiestry, Herman Heller,
przygotował stosowny program
muzyczny i tańców baletowych.

Bal Rozmaitości Tow. „Bu-

kiet Młodzieży" w Bronx

Znane zaszczytnie, ze swej
pracy na polu'narodowem i spo-
łecznem Tow. „Bukiet Młodzie-
ży" w Bronx, Grupa Z. N. P. za-
powiada na sobotę 28 listopada
b. r. WIELKI BAŁ rozmaitości w
sali polskiego Domu Narodowe-
go w Bronx pod No. 705 Cour-
tland Ave.
Zabawy tego zrzeszenia mło-

dzieży, mają ustaloną sławę, ja-
ko nadzwyczaj liczne, wesołe i
urozmaicone, to też opierając się
na takiej opinji z przeszłości,
twierdzić można na pewne, że
tegoroczna zabawa nie tylko do-
równa poprzednim, - lecz mo-
że nawet przewyższy je swą o-
kazałością i wystawnością.

Przypuszczenie to opieramy na
tajemnicy zdradzonej reportero-
wi naszemu przez jedną z nado-
bnych członkiń tego zrzeszenia
młodzieży, która w sekrecie po-
informowała go, że komitet przy-
gotowuje wspaniałości, jakie Po-
lonja tutejsza dotychczas na za-
bawach nie widziała, że deko-
racji sali podjął się osobiście
prez. Two. p. Stanisław Mickie-
wicz, którego z przeszłości zna-
my jako mistrzd w tym kierun-
ku; że są jeszcze pewne bardzo
interesujące szczegóły których
dziennikarzowi informatorka zdra
dzić nie chciała, a które jak za-
pewnia, przyczynią się ogrom-
nie do sukcesu zapowiedzianej
zabawy.

Pamiętajcie zatem Rodaczki i
Rodacy, a zwłaszcza Ty Mło-
dzieży Polska o dacie balu Towa
rzystwa „Bukiet Młodzieży"-a-
byśmy się tam wszyscy razem
zobaczyć i zabawić mogli wspól-
nie na zakończenie sezonu przed
postnego. (28)
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KOLORUJA RZE-

CZY NA NOWO

Poprostu zanurzele dla utrwale-
nia koloru lub wygotujcle dia

zmienienia,

da 18 centowa
zawiera in-

   wt
Kup ”Jr—›› PM"?ind [Wd;!
UmDipy?" SX az

E Mele: NSXww: K ;;”
cy mumio.
mieszaną

  

 

 

Jak się bawiono u Koszykarzy?

 

Znane na bruku Newjorskim
od szeregu lat Tow. Bratniej Po
mocy „Koszykarzy", urządziło na
górnych salach Domu Narodo-
wego przy St. Marks Place swój
doroczny Bal z niespodziankami.

Ludu zebrało się co niemiara.
Zastępy starszych, pragnące

spotkać się ze swymi dawno nie
widzianymi przyjaciółmi i zna-
jomymi oraz tłumy młodzieży o-
bojga płci, przybyłe dlatego, że
do tańców grała doskonała or-
kiestra prof. Zimnocha, bawiły
się jak nigdy. Sala tańców by-
ła przepełniona do tego stopnia,
że coraz następowały „zderze-
nia" tańczących (kolizje).

Miało to szczególnie miejsce
wtedy, kiedy tańczono skoczne
poleczki i pełne życia obertasy

Starsi natomiast (z wyjątkiem
tych co tańczyli) siedzieli sobie
na balkonie gawędząc o starych
dziejach, polityce, probibicji lub
też przyglądając się swym dziat-
kom, popijali napoje gazowe lub
też spożywali przekąski, jakich
im dostarczał doskonale zaopa-
trzony bufet restauracji Domu
Narodowego, którego doglądał

 

  
 

  
Prawdziwą Amazonką jest Mme
Londy z Paryża, która mierzy 8
stóp wysokości i jest najwyższą
kobietą w świecie. Przybyła ona
do Ameryki, gdzie została zaan-
gałowana do cyrku i na scenę

wodewilową
 

NOTATKI REPORTERA

Około stu gości, którzy się
znajdowali w restauracji „Sil
ver's", pn. 717-7th Avenue,
rzuciło się w popłochu do wyjść,
gdy salę jadalną zaczęły zapel-
niać gęste kłęby gryzącego dy-
mu. Wezwany oddział straży
ogniowej, musiał wrócić z ni-
czem do swej remizy, albowiem
ogień jaki powstał w piwnicy
restauracji został ugaszony przez
służbę, Przyczyną ognia - rzu
cenie p p na
leżące w plwmcy smieci

T-wo „Gwiazda ści

ob. Dec, obecny Zarządca re-

stauracji.

Że bal „Koszykarzy" udał się

wspaniale może posłużyć fakt,

iż goście, w żaden sposób nie

chcieli iść do domów, kiedy or-

kiestra zagrała „Home Sweet

Home", a prosili Zarząd Twa

i dyrygenta Zimnocha, aby ze-

chciał zagrać choć ze dwa lub

trzy kawałki do tanca

Ponieważ gościom nie można

było odmówić takiej: drobnostki

przedłużono zabawę o kilka go-

dzin, czyli do białego ranka, do

Białego Mazura.

Koszykarzom za dobrą i nad-

zwyczaj wesołą zabawę należy

się serdeczne podziękowanie

 

Wieczorek Ligi Kobiet

SETKI RĄK wyciągniętych

prosi o pomoc. Zbliża się zima,

która jak zmora grozi najbied-

niejszym z pośród nas.

Na posterunku dobroczynnej

pracy stojąc LIGA KOBIET nie

może z założonemi rękoma bez-

czynnie przypatrywać się i przy

słuchiwać temu wołaniu wycho-

dzącemu z domów, w których go

«ci nędza i nieszczęście, atoli nie

możemy z próżnemi rękoma i

tylko pocieszającemi słowy od-

wiedzać tych, którzy o pomoc

proszą. Potrzebujemy pieniędzy.

W tym celu urządzamywieczo

rek w dniu 22 listopada, w Do-

mu Narodowym, 19-28 St. Marks

Place i zapraszamy całą Polon

ję. Prosimy pamiętać o tem, że

każdy cent wydany na zabawie,

przyniesie ulgę rodzinie polskiej,

będącej w potrzebie.

Nasze wieczorki popierane

zwykle są przez całą Polonię, a-

toli tym razem serdecznie pro-

simy o większe poparcie, co nam

umożliwi większą wydajność na

szej pracy dobroczynnej.

 

Wszyscy weterani Armji Pol-

skiej, którzy służyli w Legio-

nach Piłsudskiego, Hallera i Muś

nickiego, proszeni są o przysła-

nie swoich adresów do sekreta-

rza Placówki 21 S, W. A. P., ob.

St. Kostrzewskiego, 180 Second

Ave. New York. Adresy te są

potrzebne placówce, albowiem

pragnie ona skupić w swoich

szeregach wszystkich byłych żoł

nierzy polskich.

Sympatyczne i lubiane ogólnie

T-wo „Gwiazda Młodzieży" z

Jersey City urządza w środę dn.

25 b. m., t. j. w Dzień Dziękczy-

nienia „Bal Rozmaitości i Cie-

niów", w sali Białego Orla, pnr.

835 Newark Ave., Jersey City.

Początek o godz. 8 wiecz. Oprócz

zwyklego programu balowego,

Komitet przygotował wiele mi-

tych niespodzianek dla uprzyjem

nienia zabawy swoim gościom.

Posiedzenie tow. J.

Piłsydskiego

Niniejszem zawiadamiam Sza

nownych Towarzyszy, że posie-

dzenie Towarzystwa Br. Pom.

Józefa Piłsudskiego odbędzie się

dnia 14 grudnia, 1925 roku w

sali posiedzeń pnr. 147 Second

Ave., New York City.

Obecność każdego na posiedze

niu wymagana. Za nieobecność

członek podpada karze według

praw naszej konstytucji,

Z szacunkiem,
JAN K. KOZYRA.

Wstępujcie do Komitetó

im. Józefa Piłsudskiego!

 

 
 

urządza w Domu Narodowym,

pn. 19-23 St. Mark's Place, wiel-

ki bal, w dniu 28-go b. m. Be-

dzie to zabawa jakich mało. Do

tańców grać będzie _orkiestra

T-wa „Moniuszko." Starsi spo-

tkają swoich przyjaciółi znajo-

mych, a młodzież płci obojga,

zawrzeć będzie mogła wiele zna-

jomości, dzięki „trawa'ącej pocz-

cle." A więc, szykujcie się na

bal „Gwiazdy Wolności,"

STOWARZYSZENIE ME.

CHANIKÓW POLSKICH

W sprawie wymiany akcji

i dopłaty

Wszyscy członkowię proszeni są :
Jaknajprędsze nadsylanie swych adre.
sów 1 (mfon wypisanych jaknajwyaś.
miej na adresy:

A. Wasiieweki, Bakery, 527 Graham
Ave., Brooklyn, N. Y.:

T. Zieliński, 680 Newark Ave, Jor.

sey City, N. 3,
~  

swój po s
Polecamy .Polska

wiaścicielery której
Cottieniie "is

srtvstepneth.  Obntuge .resten
Przyjmujemy "mA—«.:|. mh

orki:
RESYAURACJA „oanóp"

Lao pom. taza) | A" Avenues
Went tR A
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SEANS DOKTORA SCEBLO

W -DOMU NARODOWYM

Dzisiaj, dnia 17-go listo-
pada, o godzinie ósmej wieczo-
rem odbędzie się w Domu Na-
rodowym, po. 19-23 St. Mark's
Place, na górnej sali SEANS,
prowadzony przez dr. Leona
Sceblo, który swoją wiedzę na-
był w Indjach i na największych
uniwersytetach świata.

Będzie to naukowe tłumacze»
nie telepatji, hipnotyzmu, sugie-
stji, magnetyzmu, leczenia zapo-

! mocą skoncentrowania woli i td.
Każda teorja potwierdzona ar-

|
| cyciekawemi eksperymentami.

Ludzie niedoświadczeni uwa-
żają za znak -nadprzyrodzonej
siły, co jest siłą przyrodzoną da-
jącą się naukowo wytłumaczyć.

Cała Polonia wybiera się do
Domu Narodowego na seans.

Bilety po 50¢, 75¢ i $1.00 do
nabycia przy kasie od godziny
szóstej w dniu seansu.

Doktór Sceblo ma tyle zapro-
szeń iż da tylko jeden wieczór
polski.

Wielką Maskaradę i Bal

urządza Tow. Sp. „Wanda" z Dronz,
w środę dnia 25-g0 listopada, 1925 r
(Thanksgtving ovej, w Domu Naro-
dowym (Bronx Central Palace), 705-7
Courtlandt Ave., pom. 154 1 186 ul.
Początek o godz. 730 wieczór
Przygrywać będzie pierwszorzędas

polska orkiestra prof. St. Kaztewicza.
Za piękne, komiczne 1 oryginalne

kostfumy. rozdanych będzie dziesięć
drogocennych nagród Kto ma życze.
nie nabyć tiety, może je u
każdej z koletanek Tow. jak równie
w Domu Narodowym, 105.1 Court.
landt Ave; w polskiej księgarni, 123
Courtiundt Ave, pom. 186 i 166 ul.
Komitet dokłada wszelkich

aby wszystkich zadowolić
KoWITET.

HUMOR

Na polu. lotniczem

Zona do małżonka, odjeżdza-
jącego samolotem:
- A pilnuj się, mój drogi, że-

byś nie wypadł z samolotu, bo
mógłby cię jeszcze kto przeje
chad.

Wytłumaczona
Matka: - A więc ten młody

policjant całował cię? I ty na
to pozwoliłaś, a nawet nie bro-
niłaś się wcale?

Córka: - Ależ mamo, bałam
się, że mnie zaaresztuje za opór
władzy!
 
 

STANDARD BANK

Depozytorjum Rządu Sta-
nów Zjednoczonych, Stanu

i Miasta New York

PRZYJMUJE OSZCZĘD-

NOŚCI I PŁACI

4%

pod pełną gwarancją

za niską cenę

przesyłamy pieniądze w przecią-
gu krótkiego czasu do wszyst
kich części Polski, Rosji i innych
państw i wypłacamy je w ame-
rykańskiej walucie do ak adre-
santa, Za dodatkową dopłatą

75 centów

wysyłamy je telegraficznie
Bank otwarty do 8-ej wieczorem

Zgłaszajcie się do:

STANDARD BANK

    

Ave. „B" cor.
$ Ans [Bl ap th $

 
a «
Czy macle KASZEL?

Zadowolnione ludzie polecają

Severa's

Cough Balsam.

Idealne, przyjemne
I skuteczne lekarstwo
na kaszel.

* Cas 26 i 60 centów.
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Na zazębienie lopessgo
WRTW„

Severe's
Cold and Grip Tablets.

OwaW contéw.

Obsówa 6 są, znakomite
- na mul.maM-nl. i chrypiaą.

Domagajcie się najpierw w opteci,
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co BYO DOTYCHCZAS?
Policja znalazła na łatoce w Central Parku

Jaca: polosnic¢. Po operacji w szpitalu dziecko odes
przytułku, matkę da- trupiarni. Zwłoki jej miedotknię-
te rozkładem budzą uczucie zachwytu w studencie medy-
cyny Reynoldsie; który mipł je preparować. Uważałby
to zn profanację. Wykrada zwłoki wnocyz prosektorjum
przy pomocy przyjaciela i kolegi Holmesa. Ulokował je
tymesasem w swym pokoiku w sekrecie prze
całym światem, Myśli o zaopiekowaniu się jej dzieckiem,
a jednocześnie wkłada z Holmerem plany pogrzebu. Wtym
ostatnij celi udaje wię do przedsiębiorcy pogrzebowego
O'Hara.

# # %

Włożyłem palto, nasiąknięte jeszcze wil-
gocią, nacisnąłem kapelusz na czoło i wybie-
głem na ulicę.

O'Hara mieszkał niedaleko, o parę blo-
ków za pierwszym przystankiem tramwajo-
wym. Na odgłos dzwonka sam wyszedł
drzwi mi otworzyć. Był już ubrany jak do
wyjścia: Minę miał bardzo godną i uroczystą
prawdziwie undertakerską, ale znać było w
całej postaci i w każdym geście skutki libacji
sobotniej. Mocno zalatywało odeń wódką.
Ruchy były niezaprzeczenie majestatyczne,
ale niezupełnie pewne. Z za szkieł w gru-
bej żałobnej oprawie Izawily sig kaprawe, zł.
czerwienione woczęta.

Nie odrazu mnie poznał, ale poznawszy, |
cofnął się za biurko z wyraźnym niepokojem.
"Obserwował mię z za swego szańca dość dłu-
go, - puczem wykrztusił głosem, podobnym
do czkawki.

- To pan? No, no. Znowu. Zdaje
mi się, że mówiłem panu, że nie mam naj-
mniejszego zamiaru. No tak! Najmniejsze
go! Wogóle dziwię się, że pan przyszedł.

Nie zrażony takkwaśnem przyjęciem,
starałem się go: ułagodzić.

- Z panem zacząłem, z panem więc
chciałbym skończyć umowę. Powiedział mi
pan wczoraj, że wyprowadzanie zwłok z pro-
sektorjum wykracza z obrębu pańskich za-
wodowych czynności i że wyłączną pańską
specjalnością są pogrzeby z mieszkań prywa-
tnych. Otóż z prosektorium ja sam wypro-
wadziłem zwłoki tej kobiety, by nie narażać
pana na konflikt z prawem. Teraz już pan
z czystem sumieniem zająć się może dalszym
ciągiem ceremonii pogrzebowych.
,z O'Hara chwycił się za głowę.
° - Jak Wyniósł pan trupa z pro-

sektorjum! Ma więc pan zapewne pozwole-
nie na zajęcie się pogrzebem tej osoby. W
takim razie jestem do usług.

* - Nie nudziłbym pana tą sprawą, gdy-
by właśnie nie brak pozwolenia. Gdybym
miał pozwolenie, to mógłbym przecież sko-
rzystać z usług każdego, pierwszego lepszego
pogrzebowego. Jeżeli zwracam się do pana,
to właśnie licząc na jego takt i dyskrecję, o
których tak dużo słyszałem.
- Co pan słyszał? - wrzasnął O'Hara

z pasją rozdrażnionego indyka - co pan
mógł słyszeć? ja pomagam młodym fran
tom trupy dziewek...

- Panie O'Hara, proszęciszej i bez
głupich aluzji. - *.

Rozmówca mój zmieszał się nieco, i już
cizej i z mniejszą swadą ciągnął dalej.
- Cichaczem wynosi pan z prosekto-

rjum zwłoki, ukrywa je pan w swem miesz-
kaniu. W jakim celu? Tak sobie, dla przy»
jcinnóśch Zawracaj pan głowę głupszym
ode mnie, panie student. Starego wróbla nie

weźmiesz na te plewy. Ja, panie, od trzy-

dziestu lat. I-nigdy - rozumie pan - ni-
gdy ot tyle nie wykroczyłem przecilw prawu.

I teraz miałbym... Dlaczego? Dla jakiej pię-

knej" tacji? . W
Nie spodziewałem się takiej clokwengx

po starym balsamatorze. -Pod wpływem świę-
tego oburzenie alkohol wyparował już praw-
dopodobnie całkowicie z pod jego lysej cza-
szki

  

 

- Panie O'Hara, przyrzekł pan prze-
cie... !

- Ja przyrzekłem? Patrzcie pan-
stwo! Ja przyrzekłem zatrzeć ślady! Ca:-
la: ta" historia z prosektorjum to głupie
zawracanie głowy. Gdybyś pan chciał z 'mie-
szkania do prosektorjum przewieźć ową dziew
czynę - nie wiem, zaduszong, zastrzeloną
czy zargniętą - to jeszcze możnaby zrozu-
mieć, taki zbrodniczy manewr. Szach-mach!
Pocięli, pokrajali i rzecz skończona! Ale to
co pan opowiada to nonsems; to absolutny

nonsens. Takich rzeczy nie bywało na świe-
cie. Za kogo pan mnie ma: za głupca czy
za wspólnika zbrodniarzy?

- Ani za jedno, ani za drugie, kochany
panie O'Hara. Dlatego jestem u pana, że
chciałem mieć do czynienia w sprawie jak
pan widzi bardzo a bardzo skomplikowanej,
z rozsądnym i uczciwym człowiekiem, który...

- Który, gdyby miałrozum, dawno by
już zatelefonowł do policji.
- l straciłby okazję do zarobienia w

uczciwy sposób sumy, znacznie przewyższa-
jącej zwykłe ceny. Ale nie chcę narzucać
panu tej oferty. Znajdę człowieka może
mnie} tchorzliwego, ale z powściągliwszą wyo-
byaźnią, umiejącego patrzeć na rzeczy z pro-
sté} strony. .

To mówiąc wyciągnąłem nieznacznie z

kieszeni banknot studolarowy i przyglądałem

się ponętnemu papierkowi w znaczący spo-
sób.

Zabrałem kapelusz z biurka i niby to

szykując się do odwrotu zagadnąłem od nie-

chcenia czerwonego, jak burak, O'Hara. »

- Może mógłby mi pan wskazać jaki |

w zakład pogrzebowy w pobliżu. , Nie jestem |
wprawdzie rozpruwaczem czy dusicielemko-

l biet, nie mniej jednak zależy mi na tem aby
| pogrzeb był solidny.
| Mówiłem to z nonszalancją, stosując się
i ściśle do wskazówek Holmesa.

 

Skutek był zadziwiający.
O'Hara zatamował naprędce potok wy-

mowy, spojrzał jeszcze z niedowierzdniem,
ale już z apetytem, na talizman trzymany
przeze mnie w palcach ~inagle zmienił.ton.

- Wskazać kogoś) No tak. Ale nie
żąda pan chyba, bym panu taką radą służył.
To byłoby ujmą dla mej osoby. Zresztą je-
dno z dwojga: albo to jest kryminał i w ta-
kim razie nie chciałbym się przYczhić do
wykończenia zbrodniczego planu, albo to jest
oryginalny, niezwykły, warjacki zbieg. okoli-
czności, a w takim razie dlaczego na tem
miałby zarabiać kto inny? Musiałbym jed-
nak, rozumie pan, rozpatrzyć się w sytuacji.
Wskaże mi pan adres... ~ przyjdę, zobaczę i
- pogadamy. ]

Odmowa, z jaką się spotkałem na wstę-
pie była brutalna, ale szczera. › Słodki ton
nowej 'propozycji nie dawał mi najmniejszej
pewności, że nie jest ona - podstępem.

- Nie, panie O'Hara, odparlem spo-
kojnie.

-

Umówimy się tu, zaraz, albo nie u-
mówimy się wcale. Nie zechce pan, to znaj-
dę kogoś, kto okaże mi więcej zaufania i
zrobi swoje bez wtrącania się w cudze sprawy.

O'Hara potarl nieogolony podbródek i|
zatopił się na chwilę w medytacji, melancho-
lijnie spoglądając w okno.
+-

A

zmęztą, jak pan chce. Możemy
się i tu ułożyć. Nigdy nie zrzekam się uczcie
wego zarobku, ale chciałbym wiedzieć za.
wczasu, na jakiewydatki jest pan przygoto-
wany. Proszę określić sumę.

Nie mogę powiedzieć by uśmiech, któ-
ry towarzyszył tej ostatecznej decyzji, nie
zdradzał złych zamiarów. Stary lotr nie po-
stępował ze mną szczerze i ukartował już
niewątpliwie jakiś podstęp., «

- Ach, jeżeli o to tylko idzie - zawo-
lalem-to latwo dobijemy targu.

|

Rozumiem
przecież równie dobrze, jak pan, że
kle rzeczy kosztują zawsze drożej niż zwy.
tzajne. Niech się pan tymczasem namyśli i
poda cenę. Ja za godzinę wrócę.

, Poskoczyłem ku drzwiom.

Był to jakby wyścig, w

stansowałem O'Hara, który też

do skoku, by mi zastąpić drogę.
Nie umiem nawet wytłumaczyć co było

powodem tego tak gwałtownego epilogu na-
szej "rozmowy i to w chwili gdy mogłowni
się zdawać, że dobijam z nim targu.

Chciwość O'Hary?

-

Chęć zdobycią stu-
dolarówki tanim kosztem, bez ryzyka, Bo on
już wiedział przecież; jak mnie „zaszacho-
wać", skoro sam niedwuznacznie napomknął
przed chwilą o policji) A może chciał po-

prostu ów przedsiębiorca pogrzebowy popi-
sać się, własnoręcznie ująć zbrodniarza i od-
dać go w ręce sprawiedliwości? '

„którym zdy-

szykował się

  

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

Na marginesiepaktu w Locarno

Opracowane na pedałami; tekstu. '

(Napisał dla „Nowego Świata" LEON KUN‘TE.)
 

(Dokończenie)

i
V. Traktat Arbitrażowy pomiędzy

Niemcami 1" Polską

Zawiera 22 art. w dwóch czę-

ściach i „dyspozycji głównej".
Na mocy art. 1, wszystkie niepo-

mhnlmła, które nie mogą być

załatwione polubownie, będą od-
dawane do. rozsrzygnigcia albo
jednemu z trybunałów arbitrażo-
wych lub też „Komisji Pojedna-
wczej", która zostanie sformo-
wana według dyspozycji art. 2
tegoż Traktatu. Polsko - nie-
miecka Komisja Pojednawcza
składać się będzie z 5-ciu człon-
ków z- 3-letnią kadencją, do któ-
rej wejdzie 1 Polak, 1 Niemiec
i trzech członków narodowości
obcej. Rządy Polski i Niemiec
wyznaczą wspólnie jednego prze
wodniczącego Komisji Pojednaw
czej. Art. 3-18 regulują urzę-
dowanie Komisji Pojednawczej,
a w „dyspozycji"- głównej" (art
19-22) wyliczono sposoby
wprowadzenia w życie niniej-
szego Traktatu

VL Traktat Arbitrażowy pomię-
dzy Niemcami i Czecho-Sło-

wacją.

Tekst brzmi identycznie 3
Traktatem Arbitrażowym
cko - polskim (patrz wyżej) z tą
tylko różnicą, że zamiast słów
„Polska" i „polski" użyto „Cze-
cho -
wacki."

 

VII. Układ pomiędzy Francją i
Polską.

Cztery artykuły niniejszego u-
kladu mają dla nas pierwszorzę-
dne znaczenie. Art. 1 przewidu-
je pomoc zbrojną Francji dla
Polski i odwrotnie w wypadku,
jeżeli Niemcy rozpoczną wojsko-
we działania przeciwko jednemu
z wymienionych państw bez wi-
ny ze strony Polski lub Francji
(w oryginale: si (n tel manque-
ment est accompagne d'un re-
Cours aux armes qui n'aurait pas

gi Narodów znajduje pełne za-
stosowanie. Art. 3 oznajmia, że
mniejsza umowa będzie zareje-
strowana .w Lidze Narodów.
Art. 4 zawiera uwagi, dotyczące
uprawnienia Układu.

VIII. Układ pomiędzy Francją i
Czecho - Słowacją.

Brzmi identycznie z Układem
francusko polskim (patrz wy-
żej) przy uwzględnieniu termi-

redakcyjnej dla Czecho-
Słowacji.

IX. Locarno a Polska: Korzyści i
niewygody dla naszego pań-
stwa, wypływające z umów

konferencji.

Suchy tekst streszczonych po-
wyżej dokumentów, będących
wynikiem konferencji w Locar-
no, oprócz strony formalnej ma
nadzwyczaj doniosłe znaczenie
moralne. Od teraz, Niemcy nie
są już eliminowane z grupy eu-
ropejskiej społeczności, ale wstę

Słowacja" i „czecho - sło-

 

pują w orbitę polityczną jako
czynnik równoprawny i mocar-
stwo. Wraz z wstąpieniem do
Ligi Narodów Rzesza. stanie się
współczłonkiem bloku państw,
który czuwa nad utrzymaniem
pokoju. Prócz tego, delegat NieA
miec zasiądzie w Radzie Ligi,
stając się potężnym faktorem dla
spraw swego kraju.

Z umów konferencji w Locar-›
no Polska korzyści prawie 2ad-
nych nie odniosła. Układ po-
między Francją i Polską o po-
mocy militarnej na wypadek ata-
ku niemieckiego jest zawarty w
dawnej umowie, a świeżo pod-
pisany Traktat Arbitrażowy nie
miecko-polski pozostawia wręcz
do życzenia.

W przeddzień zakończeniakoń
ferencji w Locarno; w Paryżu
rozeszła się pogłoska, że dele-
gacje Polski i Niemiec nie mo-
gą dojść do porozumienia z po-

i wodu -warunków, -wysuwanych
Niemcom przez p. Skrzyńskiego,
który żąda włączenia do Trak-
tatu Arbitrażowego polsko - nie-
mieckiego klauzuli, na mocy któ
rej Niemcy gwarantowaliby ak-
tualne granice zachodnie Polski.
Niemcy sprzeciwiali się temu
nieprzejednanie, więc sfery dy-
plomacji Ententy wywarły pre-
sig na Polaków, ażeby zgodzili
sig na formułę bardziej łagod-
ng (?), którą Niemcy mogliby
podpisać. _Dziś dowiaduję się,
że owa pogłoska była prawdzi-
wą. P. Skrzyński domagał się,
ażeby zachodnie granice Polski
były wyraźnie zagwarantowane
przez Niemców, podobnie jak
granice np. Francji lub Belgji
(p. ustęp II-gi niniejszego arty-
kułu). Widocznie nieustępliwość
niemiecka przemogła, skoro w
przyszłości wszystkie nieporozu-
mienia, powstałe pomiędzy Pol-
ską i Niemcami będą poddawane
do rozstrzygnięcia obcym trybu-
nalom lub nieu-
stalonej jeszcze wartości „komi
sjom pojednawczym."

Powtóre moglibyśmy sobie ży
ete_provoque). .. Astykuł. 16. Lie" czyć, ażeby nasz układ z Niem-

"cami byłintegralną całościy pak=
tu zachodniego (Układu pomię-"
dzy Niemcami a Belgją, Francją,
Wielką Brytanią i Włochami).
Do tego mieliśmy całkowite pra-
wo, będące konsekwencją Trak-
tatu Wersalskiego i później za-
wartych porozumień. _Rzeczywi
stość dała nam umowę osobną,
która przed każdem ciałem roz-
jemczem stawia nas na jednako-
wej platformie z Niemcami. -Tu
więc straciliśmy swój prestige
moralny, przysługujący nam z |
tytułu państwa sprzymierzonego.

Uzyskaliśny -dość -wątpliwej
wartości pewność, że Niemcy
nas nie zaatakują, ale zato Ber-
lin ma otwarte pole do rewindy-
kacji swoich pretensyj względeń
Polski. . \
Na konkretną wartość lub nie-

wygodę wyników konferencji w
Locarno wskaże dopiero przysz-
łość. W każdym wypadku mo-
ind uważać za pewnik, że Niem-
cy nie rychło użyją w całej roz-
ciągłości tych plusów przeciwko 

Wieczory jesienne chłodne, zime, za pasem, w tu węgla niędzie
nie można kupić Pani T. Pareli, w pewnem miasteczku w No-
wej Angi, nie mogąc dostać węgla, pali w piecu sprzęty do-
mowe, aby dzieciom było ciepło, Mówi ona, iż nawet porąbie

piano, byleby nie narażać dzieci na zaziębienie,

Polsce, które im dały rownou-
prawnienie z innemi państwami,
pewność jutra i szerokie hory-
zonty dla interpretacji swego
prawa i sprawiedliwości.

, Dlatego też rezultat konferen-
cji w Locarno nie powinien de-
zorientować naszej polityki, któ-
ra musi nadal i bezustannie zdą-
żać ku trzem wytycznym: zacho-
wanie teraźniejszych granic, zu
pełna niepodległość polityczna i
warunki dla pomyślnego rozwoju
gospodarczego państwa.

§CL-
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PROCES 0 WYNAGRO-

DZENIE ZA RATUNEK

Nic niema zadarmo pod-

słońcem "

Statek włoski Vatteline, któ-
ry przed dwoma laty wiózł ła-
dunek zboża i kukurydzy war-
tości 10 miljonów franków do
Anglji, znalazł się w drodze w
niebezpieczeństwie @ wybrzeży
francuskich i począł wzywać po-
mocy. Na ratunek pospiessyly
mu dwa statki francuskie, któ-
rym udało się przykolować wło-
ski okręt do Brestu.

Przez dwa lata między właś-
cicielami statków nie mogło
przyjść do porozumienia o wy.
sokość Wynagrodzenia, Francuzi
żądali 2 miljonów, Włosi dawali
150,000. Przed kilku dniami try
bunał morski w Breście skazał
Włochów na zapłacenie 350,000
franków.

POSZUKIWANIE POTWO.

RÓW PRZEDPOTOPOWYCH

W ZACHODNIEJ AFRYCE

Angielskie British Museum u-
rządza wielką ekspedycję do Za-
chodniej Afryki, celem odszuk

karmiły się często swymi trawo~
żernymi „braćmi".
Obecna ekspedycja do Afryki

będzie głównie poszukiwała szkie
letów wielkich dinosaurusów .
mięsożernych, na które jeszcze
nigdy nie natrafiono, aczkol-
wiek ich istnienie teoretyczne
jest udowodnione. Znane są do-
tąd jedynie małe typy trawożer-
ne. Afryka najmniej dotąd pod
tym względem paleontologicz-
nym zbadana, otwiera szerokie
pole- tembardziej, że
już natrafiono tam na szkielety-
pnedpotopowygh stworzen gdzie
indziej nigdzie nie spotykanych.
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nia szkieletów Dinosaurusów,
które według przypuszczeń uczo
nych, tam znajdować się powin-
ny. Amerykańska wyprawa do
Azji pod przewodnictwem pro-
fesora Osborna, ustaliła już u-
„przednio, że środkowa Azja była
ośrodkiem ewolucji wielkich ga-

„dów.ziemnych,.zwanych dioosau
rusami,
W epoce drugorzędnej ufor:

mowały dinosaury grupę, w
skład której wchodziły zarówno
małe okazy jak i wielkie, rozmia
ramhswemi rywalizujace z wie-
lorybami. Niektóre z nich cho-
dziły na czterech nogach, inne,
jak kangury, wspierały się na
ogonie; układ anatomiczny di-
nosaurusów, wskazujący na ich
olbrzymią siłę i Ing za
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razem lekkość, pozwala preypu-
„szczać, że żyły chętnie w wodzie.
Jedne z nich były trawożerne,
drugie mięsożerne, Te ostatnie
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DOKĄD KROCZY ZWIĄZEK -

NARODOWY?

Wubiegłym tygodniu odbyto sig w Cam-

bridge Springs, Pa. zebranie Rady Nadzor-
czej Związku Narodowego Polskiego. -Nawet

na wychodźtwie, niezwykle to było zebranie.
„Większość Zarządu Związkowego,

skupiająca się przy klice prezesa Żychlińskie-

go, zmobilizowała się do walki z cenzorem

Sypniewskim, która jak wiadomo toczy się od

Sejmu filadelfijskiego

Rzecz prosta, iż wynik sesji Rady Nad-

gorczej wypadł tak, jak był zgóry przewidzia-
ny. Większość zarządu centralnego, więk-

szość komisarzy związanych ściśle z kliką

Żychlińskiego, nie mogła rzecz prosta uchwa-

lić cokolwiek, co byłoby przychylne dla cen-

rora. Faktycznie, p. Sypniewski na wszyst:

kich punktach został pobity, a klika odniosła

zwycięstwo
Jak słusznie głoszą sprawozdania ze zja-

zdy w pismach postępowych, owa „więk-

szość" zwalczająca swego cenzora, nie miała

zupełnie na myśli troski i dobra dla organi-

zacji związkowej R
Rozchodziło się tam TYLKO o zwalcze-

nie najwyższego urzędnika, dla kliki niewy-

godnego i niebezpiecznego
Takie rzeczy zdarzeją się na całym świe-

cie Bywa bardzo często, że organizacja ta-
ka lub inna zwalcza urzędnika, którego sama

na wysokie stanowisko wyniosła, chociażby

ten urzędnik miał za sobą czysty rekord i o-

bowiązki swoje uczciwie i z korzyścią dla

swej organizacji spełniał.
„Ale w takich wypadkach, w walce za-

chowywane są przynajmniej pozory dżentel.
menerji i etyki. -Walka odbywa się w grani:

cach prawa i konstytucji
W Cambridge Springs, „większość" p

Żychlińskiego z tradycją tego rodzaju bezce-

remonjalnie i cynicznie zerwała.
Konstytucja? -To głupstwo. Prawo?

Może sobie istnieć, ale nie dla większości, nie

dla tych, którzy czują się silniejsi.
Oto np. próbka. Cenzor Sypniewski

stawia zarzut klice p. Żychlińskiego, że w

swoim czasie pożyczyła potajemnie na żyro

Związku ćwierć miljona dolarów. -Wyraźny

akt samowoli i bezprawia. Pieniądze zosta-
ly zwrócone, ale coby się stało gdyby nie by-

ły oddane?
Mogło to być nie ćwierć miljona, ale

milion dolarów!...
.I cóż na to Rada Nadzorcza? -Zakrzy-

czała cenzora. „Co tam konstytucja - wo-

tali niebardzo trzeźwi" stronnicy Żychlińskie-
go - my mamy tu (stukając się w glowy)

prawo i konstytucję"...
Przytoczyliśmy jeden obrazek. :Z. takich

składały się obrady w Cambridge Springs od

początku do końca.
I ostatecznie gdy przyszło do uchwały,

(w odpowiedzi na zarzuty cenzora, w dwuna-

atu punktach i rezolucji, odrzucono prawo i

konstytucję-na śmietnisko, uchwalając to, co

potrzebne było do obrony kliki, a pobicia

cenzora.
Czy jednak tylko cenzor Związku Naro-

dowego został pobity?
; Gdyby o jegojedynie osobę chodziło,

gdyby zatarg miał charakter wyłącznie wew.

nętrzny, jak zaznaczyliśmy wyżej, w ramach
prawa organizacyjnego i konstytucji, sprawa

byłaby mniejszej wagi.
Tutaj jednak stoimy wobec kompletne-

go, bolszewizmu. Stoimy wobec straszliwej

ciemnoty, która upajała się w Cambridge

Springs takiemi okrzykami jak: „precz z inte-

Jigencją ] i
© -Nie zachowane zostały żadne pozory.

Ciało rządzące największą organizacją polską
na wychodźtwie, dziko i brutalnie zgniotło

hajprymitywniejsze zasady społeczne, bo:

„Związek - to my".
Spektakl wprost wstrząsający. Jakistra-

szny i demoralizujący przykład dla całego wy-

chodźtwa. „Pisaliśmy już i Jaime raz powta-

 

 

mózg nie zgnił od przepicia, że p. Sypniewski
walczy z kliką Związkowa, opierając się naj-
dokładniej na prawie i konstytucji Związko-
wej. Walczy bronią uczciwą i honorową.
Innej nie mogli znaleźć jego przeciwnicy w
Cambridge Springs. A nie mogąc znaleźć
bezprawia w postępowaniu cenzora, sami po-
sunęli się do podeptania konstytucji, czyniąc
to w dodatku jak dzicz z wysp Oceanu Spo-
kojnego, której obce są formy i zasady cy-
wilizacji współczesnej.

Po takim występie Redy Nadzorczej,
który musi wywołać wrażenie nietylko w sze-
regach związkowych, ale wśród całego wy-
chodźtwa, nic dziwnego że ze wszystkich
stron słychać głosy z zapytaniem: „Dokąd
kroczy Związek Narodowy?"

1 wb

PIŁSUDSKI ZABIERA GŁOS

Wraz z podaniem się do dymisji rządu
Grabskiego, rozległ się w Polsce głos Mar-
sralka Piłsudskiego. Poraz pierwszy b. Na-
czelnik Państwa i b. Wódz Naczelny wystą-

: : * | pil z oficjalnem żądaniem, ażeby przy for-
na chaotyczne stosunki nasze tutaj obecnie | mowaniu nowego rządu i obsadzaniu kiero-

| wnictwa nad Armią Rzeczypospolitej, zosta-
ła uwzględniona strona moralna wodza, czy
wodzów. A jednocześnie, w rocznicę naro-
dzin Nowej Polski, tysiące oficerów i kilku-
dziesięciu generałów, podążyli procesją do Su-
lejówka by złożyć życzenia byłemu swemu
Wodzowi i Twórcy polskiego niepodległego
państwa.

Nic dziwnego, że czytamy w depeszy o
wielkiem wrażeniu jakie wywołało wystgpie-
nie Marszałka i na jego cześć manifestacja
wojskowa. Karliki, które zabagniając życie
narodu i państwa polskiego, tak w kraju jak
i na wychodźtwie, z triumfem ogłaszają, że
„Piłsudczyzna" ginie, otrzymują uderzenie,
wyprowadzające ich z krainy błogich złudzeń.

Ta straszna dla nich „Piłsudczyzna", to
moralna siła w narodzie. To dążenie nie do
paskarskiej i warcholskiej, ale potężnej i pra-
worządnej Polski.

To Demokracja przemawia. ~
To przemawia duch wielkich i światłych

bojowników z Sejmu Czteroletniego, którzy
siłę moralną, jako podstawę i fundament od-
rodzeniś Rzeczypospolitej uznali. Nie z powo-
du tylko krzyzysu gospodarczego upadł rząd
Grabskiego. Upadł, jak upadła większość
rządów Nowej Polski, a dlatego że o wyso-
kich cnotach obywatelskich i moralności, zu-
pełnie w ostatnich czasach zapomniał.

Dobrze jest, że w krytycznej chwili prze-
mówił: Piłsudski Dobrze jest, że stają za
nim nie chwiejne i polityczne partje, ale żoł-
nierz. polski. ,

„Niesiemy Ci Marszałku - oświadczył
w imieniu olbrzymiej delegacji oficerskiej w
Sulejówku gen. Dreszer - nietylko serca
wdzięczne, ale pewne i w zwycięstwach za-
prawione szable". Jakże inaczej mógł fol-
nierz przemówić do swego Wodza, pod któ-
rym nauczy! się zwyciężać i nieść wysoko
sztandar i honor Rzeczypospolitej!

Złączone Komitety Piłsudskiego i wy
wszystkie organizacje i zrzeszenia na któ-
rych sztandarach wypisane jest słowo „Demo-
kracja", słuchajcie uważnie głosów z kraju.
Zapowiadają one walkę z plugastwem i nie-
cnotą, w której i my tutaj udział wziąść mu-
simy. Zaniepokoiła się upadkiem rządu Grab
skiego Moskwa. Idą stamtąd depesze o re-
wolucji, którą jakoby z pomocą wojska przy-
gotowuje Piłsudski. Depesze te skwapliwie
podaje prasa nasza „prosowa", starając się z
pomocą źródeł bolszewickich wywołać senty-
ment przeciw Piłsudskiemu na wychodźtwie.

Z doświadczenia wiemy, że ci panowie
nie cofną się przed żadnym fałszem i oszczer-
stwem. W

Tak już sobie wszystko pięknie układali,
tak nici porwane wiązali składnie, aż tu na-
gle psuje im szyki Piłsudski. Ale jeżeli o re-
wolucji mowa; to oni pierwsi by ją dawno
zrobili, gdyby mieli pewność wygranej.

Próbowali przecież nieraz. Nie udało
się. Dzisiaj doprowadzili w Polsce do kry-
zysu, bezrobocia i niesłychanej drożyzny.

, Zamiast mając w rękach rządy pilnować
interesów państwa, oni główne zajęcie obrali
sobie w zwalczaniu „Piłsudczyzny".. I ta me-
toda jak zawsze zawodzi.

Gdyby Piłsudski żądał władzy, o nią się
dobijał, no to byłaby jakaś podstawa do przy-
puszczeń, że jeżeli tej władzy nie dostanie,
to weźmie ją drogą rewolucji. Ale b. Naczel-
ny Wódz żąda jedynie uwzględnienia intere-
sow moralnych Armji, żąda zabezpieczenia"
rzeczywistego obrony państwa.

Od tego panowie „prosowicze", którzy
powołujecie się na wiadomości bolszewickie,
daleka, bardzo daleka droga do rewolucji, acz
kolwiek ta nie jest wykluczona, skoro pro-
WwSkuje się masy ludowe w Polsce, nie dając
fm sprawiedliwości i chleba. N
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GENERAL Wilhelm Groner,
który ku końcowi wojny świa

towej zajął w armji niemieckiej
miejsce Ludendorf's, twierdzi,
że w krytycznej chwili, gdy „o-
prócz honoru wszystko było stra
cone" usilnie namawiał kajzera
Wilhelma, by udał się na front
nie dla rozdawania krzyżów że-
laznych, ale dla spędzenia jakie-
goś czasu w okopach, na pozy-
cjach frontowych wśród żołnie.
rzy.

Gen. Groener i dziś jeszcze
twierdzi, że była to rada dobra
i praktyczna, bo jedno z dwojga:
albo by Wilhelm poległ śmiercią
walecznych, czego żaden wielki
prtrjota bać się nie powinien,
albo by został raniony, co rów
nież podniosłoby urok jego po-
staci w narodzie niemieckim.

Wielki patrjota praktycznie)
się jednak zapatrywał w dniu
klęski na sprawy, związane z ca
łością jego skóry i wolał sobie
za mędrcem biblijnym powie-
dzieć że, lepszy jest żywy pies,
niż zdochły lew". 4

« »

ADA wojenna w Amiens za:
ocznie skazała na śmierć puł

kownika armji niemieckiej Wei-
ge'go i porucznika artylerji
Schultza za zbrodnie wojenne.
Pierwszy z nich „odznaczył" się
tem, że używał mieszkańców za-
okupowanego Alaincourt'u do za
bezpieczenia okopów niemiec.
kich, tworząc z nich żywe tarcze
a później spalił miasteczko; dru
gi zaś kazał rozstrzelać ciężko
rannego farmera i brał osobisty
i igrdzo czynny udział w roze
grabieniu mienia rozstrzelanego.

Obaj mają piękne wspomnie-
nia i penne pamiątki z czasów
wojny i mogą kpić sobie w naj-
lepsze z zaocznych oskarżeń i
wyroków.

I zbrodnie te i takie kary mo-
gą już dziś posłużyć tylko za
temat krótkich, dwuminutowych
rozważań w rocznicę zawieszenia
broni.

R. BOETERS, autor nowego
prawa, które wejdzie nieba

wem pod obrady Reichstagu, żą-
da zastosowania
zabiegów „sterylzacyjnych" nie
tylko do osób dotkniętych cho-
robami dziedzicznemi lub „nie-
odpowiedzialnych moralnie", a-
le i do - matek nieślubnych. W
rezolucji o tych ,degeneratkach"
czytamy, co następuje: „kobiety
i dziew y, które wydały na
świat więcej niż jedno dziecko
i nie mogą wskazać ojców tych

  

  

dzieci nieślubnych, będą badane 7
przez komisję lekarzy, a gdy ta
stwierdzi, że są umysłowo nieroz
winięte, będą wyjaławiane albo
też trzymane w zamknięciu w
instytucjach publicznych do cza
su, gdy nie będą już mogły zo-
stać matkami".

Prawdopodobnie Relchstag no
wele prawne zdolnego chirurga
odrzuci, dobrzeby było jednak,
gdyby „potrzymał go w zamknię
ciu w instytucji publicznej do
czasu, gdy... gdy Dr. Boeters nie
będzie już mógł głupstw gadać.

ROF. W. D. MacMillan z chi-
cagoskiego uniwersytetu o-

głosił niedawno wyniki swych
badań astronomicznych, według
których w naszym systemie pla-
netarnym w niedalekiej stosun-
kowo\ przyszłości, bo za jakieś
500,000,000,000 lat nastąpią licz
ne zmiany. Zamiast jednego słoń
ca, które nas dotąd grzeje jako
tako, pojawią się na niebie dwa,
a to dlatego, że Jowisz poprzy-
ciąga do siebie wszystkie inne
planety i powiększywszy się w
ten sposób przez tak liczne a-
neksje, sam stanie się drugiem
słońcem. Planety rosną stopnio-
wo, Zbierając w obiegu pył kos-
miezny zwiększają się w masie,
jak grudki śniegu staczające się
w odwilź po zbocza góry. Przyj-
dzie czas, że zlepią się niejako w
olbrzymią całość skutkiem zmian
w równowadze systemu, opartej
na ciążeniu pówszechnem. Cały
nasz system stanie się gwiazdą
podwójną ,w niezmierzonych
przestrzeniach wszechświata.
Na szczęście 500,000,000,000

lat, to jeszcze - kawał czasu!
Tymczasem znacznie mniejsze,
choć też okrągłe rzeczy bardziej
musimy brać do serca. -

w tef chwili 0 kartof-
Jach. -> *
W New Yorku i jego okolicach

uformował się zator wagonów
naładowanych kartoflami. Kar-
tofle wyszły z pod ziemi, by za-
dać kłam hurtownikom śrubują-
cym ich ceny do astronomicze  

 

 

 

  

 

 

W czasie konferencji w Lo-
carifo, krążyły w sferach dyplo-
matycznych rozmaite anegdoty
o wybitnych mężach stapu, któ-
rzy w niej uczestniczyli. Briand
jest znany ze swych dowcipnych
opowiadań ze świata międzyna-
rodowej polityki i język jego bu-
dzi postrach, gdyż nie oszczędza
żyjących, przedewszystkiem zre-
sztą i siebie samego.
Pewnego razu zauważył ktoś,

że dzisiejszy zastępca Francji,
Briand, reprezentował ją ongi
na międzynarodowym kongresie
socjalistyczny, a przedstawi-
ciel Belgji w Locarno, Vander-
velde, był głową drugiej między-
narodówki, Na to Briand odpo-
wiedział następująco anegdotą:
„W czasie prezydentury MI

leranda byłem obowiązany,
ko przewodniczący Rady mini-
strów, witać na dworcu Naczel-
nika Rzeczypospolitej Polskiej,
marszałka Piłsudskiego. Pozdro

  

 

wiliśmy się z wielk godnością
na peronie. Jadąc ze mną na
Pola Elizejskie, marszałek raz
tylko do mnie zagadał, szepcąc:
„Czy to ty naprawde?"-,Tak!"
- odpowiedziałem.
Wieczorem był w „Elyzee"

wielki obiad. Wznoszono toasty,
wygłaszano mowy, obaj prezy-
denci pili do siebie według wszel
kich przepisówetykiety i życzyli
sobie nawzajem zdrowia a po-
myślności swoim krajom, Po obie
dzie Piłsudskiprzystąpił do mnie
i zapytał szeptem: Powiedz mi,
czy to naprawdę on?" -= Tu
wskazał na Milleranda.
- Tak!.- odpowiedziałem.
- Musiele bowiem wiedzieć-

zakończył Briand opowiadanie-
że się wzajemnie bardzo dobrze
znamy, Piłsudski -zastępował
Polskę na kongresie socjalisty-
cznym w Amsterdamie w r. 1904,
a Milerand i ja byliśmy tam ja-

 ko przedstawiciele Francji.
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W Dzienniku Zjednoczenia za-
uważyliśmy w uwagach redak-
cyjnych takie odwracanie pro-
hibicyjnego kota ogonem:

Jako na rzekomy dowód dobro»
czynnego skutku ośmnastej popraw
ki powołuje się liga. probibicyjna
na znaczne zmniejszenie się śmier-
telności w Stanach Zjednoczonych
Przemlczają jednak ten takt, Iż
śmiertelność zmalała w równym
stosunku we wszystkich Innych
krajach cywilizowanych, gdzie ni.
komu przy zdrowych zmysłach be-
dącemu nie śmi się o probibieji.
Kto nie wierzy, niech przeglądnie
cyfry odnośne opublikowane przez
rządowe Biuro Statystyczne w Wa-
shingtonie.
Utrzymują probibiejoniści, Iż w

krajach, gdzie niema probibieji, da
je się zauważyć wzmożenie się
zbrodniczości 1 wszelkich. chorób.
które tutaj w Stanach Zjednoczo-
nych rzekomo znikają pod „dobro-
czynnym" wpływem ustawy prohi
eyJnef, .Jakby .pod .zakięciom
różdźki czarodziejskiej. Doprawdy,
trudno by się zdobyć na bardziej
jaskrawy fałsz!

+ Bo przypatrzmy się tylko, co się
dzieje dokoła nas, chośby w ta-
kiem Chicago, a potem nasze sto-
sunki pod panowaniem probibicji,
porównajmy ze stosunkami gdzie-
Indziej, tam,gdzie utema probibi.
cji. Oto w takiej Anglii, te} of-
czyśnie „whiskey" oraz ,.ginu'a
także piwa „ale", nie tylko zau.
ważono goloktośnie, lecz praktycz-
nie stwierdzono coraz większy za-

mae

nej _niemal wysokości pod pre-

tekgjem nieurodzaju i braku to-

waru na rynku. Hurtownicy,

sprytniejsi od kartofli, nie prze

stają twierdzić, że kartofle uda-

ja tylko, 40 jast ich dużo, bo na-

"prawdę jest ich muje} nit mato.

Zaiste, deiwne to zjawisko, Ale

poeta nie, bezpodstawnie twier-

dził, że „dzieją się na ziemi i w

niebie rzeczy, o jakich nie śniło

się filozofom". ~~~

Filozofom, łaknącym - kartof-

lanki, podawnemu śni się cygan

po nocach i -- nie więcej.

nik zbrodniczości, pomimo wzra»
stającego używania napojów alko»
holicznych. „Stwierdzono" to zaś
w ten sposób, 1ż dla braku „gości"
czyli mrosztantów, musiano zam.
kngć pewną liczbę więzień w Wiel
kiej Brytanii. jak to oznajmił an-
gielski minister spraw
nych, str Wiliam Johnson Hicka
na -międzynarodowym= kongresie
więzionnym. -W _nieprobibicyjne)
Anglii Istotnie popełnia się coraz
mniej zbrodni....

Można być przeciwnikiem pro

hibieji, ale nie należy - i nie

|wypada gorliwości swej w o-

bronie alkoholizmu posuwać aż

tak daleko, by dowodzić zaniku

zbrodniczości pomimo wzrastają

cego używania napojów alkoho-

licznych, Tą drogą możnaby

dojść do wniosku, że alkohol rów

nie dobroczynnie działa na in-

stynkty zbrodnicze, jak krople

laurowe na palpitację serca.

owie

Odpedak‘cifi
Szanowna Redakcjo!Chciałbym wiedzieć, Jak sig po an-gielski nazywa plotum., M K, Brooklyn.Wormwood.Szanowna Redakcja! -_ Mój synek upadna szkło i przeciąłżyłę w ręku. Nasz lekarz odesiał nasz nim do chirurga, który żyłę ze.szyl, ale o honorarjum nie cho ut u.mawiać się zgóry, dowodząc, że tanlopoliczy. Był parę razy w mieszkamiudla zmiany, opatrunku; później ja chodziłam z synkiem do niego. Terazpoliczył 113 dolarów, choć dziecko ma

 

dwa paluszki przykurcone. Nic tteohce ustąpić. Wyrzuelmię z pokoju,gdy prowłam go o to | odgraa się,to gdybym nie zapłaci, to podado sądu o 600-dol. Czy mam czekaćna sąd, czy zapłacić 119 dolarów.Stała czytelniczka „Nowego świats«++ x4Doktór policzył drogo, alo na ta-tejsze stosunki nie tak drogo, by mo-gło to stanowić podstawę do wygra.nii procesu. To że paluszki dzieckasą jeszcze przykurczone, o niczem niemówi. bo takie rzeczy nie rawszozależą od umiejętności lekarza. Są.dzimy, że lepiej zapłacić niż proce.sować się z wgtpliwym skutkiem, zwlaszcza, te pociągugłoby to za sobąkonieczny wydatek na adwokata.
Szanowna Redakefo!Jako czytelnik Waszej gazety ma.prtule się odnośnie zalgczonego wy.olnku: 1) Czy można ufaś zapewnie.niom tej kasy, że zwróci wkład w dolarach; 27Czy sejm polski uchwalitodszkłodowanie 1 dla tych co depo-zyty swe już przedtem wycolaki? 3)Jak najlepiej zabezpieczyć awe. pre-nlgdze przy powrocle do kraju przedbandytami 1 nadużyciamt?6006-06.1) Nie wiemy. Napewno polntorzmować Was może o stopotu odpowiedzialności tej kasy tylko Bank Polskiw Warszawie, -2) Uchwała sejmowa nie obejmujejuż wycofanych przedtem,3) Najlepszem chyba. sabespiecre.niem jest zostawienie pieniędzy tu wjakim poważnym banku amerykań-skim 1 zabranie ze sobą do kraju kstężkt czekowoj, listów kredytowych tg.Wtedy napewno dolary pozostanę do.larami.
Szanowna Rodskcjo!Gdzio można dostać książkić : PHsudskiego: Rok 1920 1' Waymonta:Chlopi? R. kr.U * U "Sadaimy, że obie to książarld -dziecie, Sean. Ob, w. Polish 3:1
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ROZMOWA Z PARLAMENTARZYSTA-

MI FRANCUSKINI W WARSZAWIE

Wrażenia - Robotnicy polscy - Co się nie podoba ma-
sonom - Próżne obawy - Nie czytajcie gazet

francuskich! - Niema zwycięzców, są tylko
zwyciężeni - Niemcy i Liga

Parlamentarzyści -francuscy |
pracowity włodą żywot w War|
szawie--wlzyty, bankiety rauly,‘

zwiedzanie stolicy. Wczoraj, fut

przed 10-tą rano byli na zamku

królewskim, gdzie ich oprowa-

dzał dyr. Skórewicz, kierownik

odbudowy, oraz kustosz zamku,

p. Kuszeli, dystyngowany star-

szy pan, który świetnieby wyglą

dał w peruce 1 stylowym kostju |

mie szambelana z czasów króla |

Stasła.

Z reporterską niedellkatnoś-

cię zbiiżam si do grupy fran|

cuskich gości,, wśród których |

przeważa typ wybitnie gallijski: |

twarze okrągłe, brwi krzaczaste |

i sumfaste, spuściste wąsy «]

niby kilkakrotnie powtórzona od |

bitka oblicza Versingetorixa z |

podręcznika historji Francu—

  

Zapytuję o wrażenia, odnie-

sione z pobytu w Polsce

Pan de Tesson, wybitny pu-

blicysta, dziennikarz, oficer Le-

«ji Honorowej - odpowiada, co

następuje:

- Podziw wzbudziła w nas ol

breymia energja narodu polskie

go, która objawia się nieustan-

nym postępem we wszelkich

dziedzinach. Zachwyca nas roz-

mach i zapał, z jakimzabraliście

się do odbudowywania zniszczo

nych przez wojnę miast i wsi,

do organizowania życia ekono-

micznego i kulturalno-artystycz

nego w wolnej Ojczyźnie. W Po-

znaniu zdumiało nas to, że w

tak szybkim czasie potrafiliście

odniemczyć miasto i nadać mu

styl polski, Byłem w Polsce w

roku 1913, podczas podróży na

Wschód 1 Warszawę pamiętam z

owych czasów, gdy nad sklepa-

ml wielały szyldy rosyjskie, a ro

syjski policjant strzegł porządku

- dzisiaj podziwiamy jej roz-

kwit, wspaniale odnowione bu-

dowle itd.

- A jednak nie brak u nas

pesymistów, którzy sarkają na

zbyt wolne tempo pracy nad od-

budową kraju.

- Ci wszędzie grasują - od-

powiada ze śmiechem p. de Tes-

son. Zresztą ten zmysł krytycz-

ny jest czynnikiem postępu, tyl-

ko należy go łączyć z młodzień-

czem entuzjazmem i wiarą, bez

której niema mowy o twórczej

pracy.

  

e « «

O robotnikach polskich, za-

trudnionych w kopalniach wę-

gla okręgu Pas de Calais, otrzy

muję garść Informacy) od p. Ev-

rard, prezesa syndykatu górni-

ków, posła socjalistycznego, któ

ry przybył do Polski, celem zba-

dania warunków pracy na Gór-

nym Śląsku.

Na zapytanie, fle prawdy mie-

ścl się w wersjach, o złych wa-  

runkach ekonomicznych, w ja-

kich' znajdują się robotnicy pol.

scy, p. Evrard odpowiada:

- U was na G. Śląsku pokła-

dy węglowe ułożone są w ten

sposób, że się je rozbija dyna-

mitem, u nas zaś, głęboko w zle

ml tkwiące pokłady, wymagają

bardziej wytężonej pracy fizycz-

nej - robotnik francuski roz-

bija je kilofami. Nic więc dziw

nego, że polski robotnik nieprzy

wykły do tego rodzaju roboty,

początkowo mniej wydajnie pra-

cuje, a co za tem idzie, mniej

zarabia, gdyż płace obliczane są

akordowo. Wszystko zależy od

zdolności i pracowitości robot-

nika - dużo jest takich, którzy

więcej zarabiają od francuskich

kolegów, gdyż naogół polski ro-

botnik jest bardzo zdolny.

Chcielibyśmy również zwrócić

uwagę ministerjum pracy na

brak kontroli przy wysyłaniu e-

migrantów do Francji, czemu

przypisać należy stały napływ

elementu niepożądanego, który

naraża dobre imię robotnika

polskiego na szwank,
606 e

Członkowie Ligi obrony praw

człowieka, dyrektor Moutet 1 po

sel Gamard, zapytani o działal-

ności Ligi zagranicą, zaznaczają

że polska sekcja liczy dotych-

›zas zaledwie 300 członków, pod

as gdy Liga we Francji dzieli

się na 1200 sekcyj, a członków

posiada 120 tysięcy, na czele

międzynarodowej sekcji, łączą-

cej oddziały zagraniczne, stoi

niewiasta „egerja" Ligi, pani

Menard Dorion, w której poli-

   

| tycznym salonie zbierają się mę

żowie stanu z całego świata,

Przedstawiciele Ligi zachwy-

ceni są przyjęciem, tylko pana

Gamard nieco spłoszyło zbyt pa

trjotyczne (a więc „ciasne")

przemówienie jednego z przed-

stawicieli- władz wojskowych we

Lwowie.

Nic w tem zresztą niema dzi.

wnego - „Oficerowie zawsze

mają rękę na sercu - a słowo

ojczyzna na ustach" - mów! z

subtelnie ironicznym umiesz-

kiem „bojowy członek" między

narodowej Ligi,

Zało bez zastrzeżeń „porwał"

ich widok rozwijającego się prze

mysłu polskiego i naszych bo-

gactw naturalnych. Niewidzia

ne we Francji fabryki sztucz-

nych nawozów (Katowice), prze

tworów ziemniaczanych (Po-

znań) prowadzone z amerykań-

sklm rozmachem itd. Itd.
« « 6

A kiedy rozmowa nasza skle-

rowała się na tory polityki za-

granicznej, paktu gwarancyjne-

go, zobowiązań Francji wzglę-

dem Polski i sprawę nienaruszal

ności traktatów - pan Kuszell
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i DO -WYDZIAŁU OPIEKI SPOŁECZNEJ

Ja, niżej podpisany, obywatel Polski, za-
| mieszkały w Ameryce, przyłączam sig do
i wspólnego adresu, jaki Wydział Opieki Spo-
| łecznej Nowego Świata ma wystosować do
i władz polskich, celem otrzymania pozwolenia

. na wysyłkę paczki odzieży dla moich krew.
nych w Polsce bez opłaty cha.

Obowiązuję się publicznie nie wysyłać
rzeczy, któreby się nadawały do handlu po-
kątnego, a w razie otrzymania pozwolenia wy-
ślę jedynie znoszoną odzież, bieliznę, obuwie
i nieco artykułów spożywczych.

W zupełności zgadzam się z akcją pod-
jętą przez „Nowy Świat"--„Telegram Co-
dzienny" i do prośby Wydziału Opieki Spo-
łecznej Nowego Świata i moją prośbę osobi.

 

 

W jakiej dzielnicy Polski mieszkają krewni?

Cry oneynialitele prosbeopreyslenie odelesy? -|

: Kuponami Adresować:
NOWY ŚWIAT

& as 24 Union Square,

ŚWIATA"

New York City,

  

  

 

 

 

 

Dorothy Knapp, słynna piękność sceny na Brondway'u wyje›
chała do Florydy. Widzimy ją na pokładzie okrętu S. S. Ale.

się ona koszem pięknych
kwiatów, przysłanych jej przez przyjaciół

zander, przed odpłynięciem. (

 

 

 
właśnie objaśniał zebranym
treść historycznego obrazu Ma-
tejki, a imć Reytan przysłuchi-
wał się wywodom posłów z Fran
cfl.
- Nie - pakt gwarancyjny

nie grozi zniweczeniem wielkie-
go dzieła aljansu polsko-francu-
sklego. Polska nie potrzebuje się
obawiać niczego - mówi z za-
pałem p. de Tesson, redaktor
dziennika „Depeche de Toulou-
se". Dziwię się, że w Polsc mo-
żecie mieć jakieś wątpliwości,
co do szczerości uczuć Francji
i kierowników jej polityki.
W czasie naszego pobytu w

Polsce jeden tylko dysonans za-
kłócił harmonię wrażeń, jakie od
nieśliśmy, obcując z wami-jest
nim pewna nieufność w stosun-
ku do p. Herriota, który przecież
I słowem i czynem stale mani-
festował swą przyjaźń dla Polski.
Na to wtrąca się do rozmowy

p. Pressman, jeden z najradykal
niejszych radykałów, sinobrody,
o smutnych oczach:
- Wy, w Polsce zbyt przej.

mujecie sig tem, co piszą fran-
cuskle gazety, a przecież prasa
paryska wcale nie jest „głosem
narodu" - inspirowana przez
czynniki rządzące i przez wszech
potężnych finansistów, nie jest
miarodajną.
Pytam posła Pressmana o je-

go pogląd na konferencję w Lo-
carno.
- Niemcy powinny wejść do

 

politycznej organizacji, mającej | statek, odchodzący do
na celu wprowadzenie wszech
światowego pokoju i wówczas
będą bardziej związani.
- A czy nie obawiacie się

ich destrukcyjnego wpływu?
Radykalista uśmiecha się:
- Och! nie trzeba znów tak

srogo na nich patrzeć...
- Prawda. Ostatecznie dziś

już nie wiadomo, kto jest zwy-
ciężony, a kto zwycięzcą.
- Niema zwycięzców, są tyl.

ko  zwyciężeni. - Odpowiada

mi chórek kilku posłów lewi-
cowych.
- A jak się panowie zapatru-

jecie na skuteczność prac Lig!
Narodów?
- Wypadków przewidzieć nie

możemy chcemy uczynić
wszystko, co unfemośliwi woj
nę, ale czy wobec wrodzonej
krwiożerczości rodzaju ludzkie»
go, w ny pokój ma szansę, o
temsię kiedyś przekonamy...
Tu - wzrok parlamentarzy-

sty padł na dostojny gobelin, na
którym ludzie w staroświeckich
kostjumach walczyli ze sobą za-
wzięcie... „ kotu. tmi

(Gazeta Warszawska).

MAŁPY ODPOKUTOWAŁY
ZA SWYCH PANÓW

Ci zaś za nieuwagę sędziego

  

    

Przed kilku miesiącami statek
francuski przywiózł do Bor
deaux z Conaksy, na zachodniem
wybrzeżu Afryki, pogromcę zwie
rząt, Szwajcara Schremyla z żo-
ną i 30 małpami, złowionemi w
głębi czarnego kontynentu.

a po wylądowania nalpy
w i ich własciciele zostali zaaresz-
towani, na skutek telegramu

| drieg> Sledczego z Conaks
| skarżająceg › Schremylów o sze-
| reg oszustw popełnionych w Af-
| ryce.
|_ Policja w Bordeaux zaladowa-
| ła aresztowanych zpowrotem na

 

 

 

  

Conaksy, Tutaj, w braku adwo-
kata, Schremyl sam bronił się
przed sądem, który orzekł, że o-
skarżony został zupełnie niewin-
nie. Gw sędzia, który go oskar-
żył, tymczasem już wyjechał.
Schremyl z żoną i małpami

wsiedli znowu na najbliższy sta-
tek odchodzący do Bordeaux, do
kąd przed kilku dniami przyby-
li, Szwajcar zamierza dochodzić
swojej krzywdy, którą ocenia na
50,000 franków za tę kilkakrot-

 ną podróż z Afryki do Europy.

Z POLAPRACY

Niema już skiebów w chica-
goskiej International

Tailoring Co.

Chicagoska International Tai-
loring Co., która w ciągu siedm=
nastu tygodni zatrudniała w
swych warsztatach coś 50 lami-
strajków, utraciła tych ostat-
nich przy końcu października.

Skiebi ci, którzy początkowo
dawali posłuch podstępnym ar-
gumentom swych chlebodawców,
opamiętali się i nie chcąc im dłu
żej służyć za narzędzie walki ze
zorganizowanymi _robotnikami,
sami porzucili pracę.

Stato sig to w połowie sezonu,
a o ile przedtem warsztaty In-
ternational Tailoring Co., nie mo
gły wykonać ani dwudzestej czę
ści zwyklej produkcji, to teraz
wprost w rozpaczłiwem znaleźli
się położeniu.
W przeddzień porzucenia pra-

cy przez łamistrajków, właścicie
le warsztatów usiłowali wywo-
łać zatarg pomiędzy nimi, a pi-
kietami strajkierów. Gdy to się
nie udało, wynikiem ich bezsil-
nej złości był brutalny napad po
licji na pikiety.

Policjanci bez żadnego powo-
du zaatakowali pikietujących i
zaczęli wobec bezbronnych po-
sługiwać się pałkami, a nawet
rewolwerami, Nim pikietujący
zdołali się rozbiec i uchronić
przed gorliwością stróżów bez-
pieczeństwa, zaczęły gwizdać ku
le, a jedna z nich raniła Hiero-
nima Bejnarowicza, byznesowe-
go agenta 38-go lokalu, którego
musiano zawieźć do szpitala,
gdzie lekarze dziwili się, że po-
licja napastuje spokojnych zu
pełnie ludzi.

Rozjuszeni policjanci, aby u-
sprawiedliwić użycie broni pal-
nej, aresztowali siedmiu pikie-
tujących i przewieźli ich w pa-
trolce na stację policyjną, skąd
wszystkich, po rozpatrzeniu o-
skarżeń, pod kaucją wypuszczo-
no na wolność.

Kobiety w przemyśle

Biuro kobiet w Departamencie
Pracy podaje, że na każde sto
kobiet i dziewcząt w wieku po-
nad lat piętnaście, dwadzieścia
trzy zajmują się pracą zarob-
kową. Liczba kobiet pracujących
dla zarobku powiększyła się z
3,750,000 w 1918-ym do 8,250,
000 w roku 1920-ym.
Największa |zwytka. .okaza-

ła się w przemyśle miejskim, to
znaczy w fabrykach, w handlu
i w zajęciach biurowych. Według
sprawozdania tego biura, zapła-
ta i godziny pracy nie gą jeszcze
na równi z płacą i godzinami pra
cy mężczyzn pracujących ww tej-
samej dziedzinie, chociaż z wy-
kazow wynika, że w kilku sta-
nach kobiety pracują po więcej
niż czterdzieści ośm godzin ty-
godniowo. Na trzynaście stanów
objętych statystyką, w dziesię-
ciu wolno jest kobietom praco-
wać dłużej niż ośm godzin dzien
nie.

HU M O R

Spadająca gwiazda
Mat: - Właśnie spada gwiaz-

da, możesz sobie coś życzyć, tyl-
ko nie ode mnie.

Stracił entuzjazm
- Czy pan się doprawdy do

niczego nie umie rozentuzjazmo
wać?
- Raz się tylko rozentuzjaz-

mowałem w życiu i w trzy mie-
siące potem musiałem się ożenić.
 
 

 

Rewolucjoniści makometańscy bezustannie napadają na Francuzów, bombardują Damaszek i oko»
liczne wioski. Chcą uni wywołać ogólne powstanie. Rycina przedstawia ruiny w Damaszku, po
zbombardowaniu miasta przez Francuzów na rozkaz gen. Saraill, którego w tych dniach zagtąpił
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Brooklyn

Kowalski przyznał się do
kradzieży

Siedemnastoletni -Władysław
Kowalski, 63 Jewell St., Green-
point, przyznał się w sądzie
przed sędzią Humphreys do kra-
dzieży $80 z kieszeni ubrania
swego chlebodawcy Johna Mc
Vean, właściciela garażu Albert
Inn w Richmond Hill

Kowalski oświadczył, że skra-
dzione pieniądze stracił z pa-
nienkami w Long Beach.

Ludność Brooklyna
 

Nie wszy może zdają sobie
sprawę, że miasto Brooklyn, sa-
mo w sobie jako takie, jest trze-
ciem miastem co do ludności w
Ameryce.

Major Caccavajo, ekspert sta-
tystyczny, ogłosił ostatnio nader
interesujące cyfry wykazujące
że ludność Brooklyna składa się
nie tylko z mieszkańców wary-
stkich krajów europejskich, ale
także i ze wszystkich stanów A-
meryki.

Cenzus roku 1920 wykazywał
ludność Brooklyna w liczbie -
2,018,356, dziś liczba ta przekra
cza 2,500,000, tak że w pięciu
latach wzrost wynosi przeszło
pół miljona ludności.

Przeszło miljon ludności brook
lyńskiej przybyło tu z Europy,
około 120,000 z innych stanów
Ameryki, a resztę stanowią uro-
dzeni w stanie New York. Naj-
więcej bo 27,800 jest z New Jer-
sey, 20,000 z Pennsylwanji, 13.
000 z Massachusetts, 10,000 z
Connecticut, 8,000 z Virginji, i
5,500 z Ohio.

Wszystkie inne stany i tery-
torja Ameryki mają w Brook.
lynie swych przedstawicieli.

Nie ulega wątpliwości, że z po
wodu ograniczenia emigracji, u-
rodzonych w Stanie New York,
będzie co rok coraz większy pro-
cent.

ZABITY PRZEZ PRZE-
STRASZONEGO KONIA

Michał Lis, lat 22, zamieszkały
przy Pennsylvania Ave, East
New York, zarabiał na swe utrzy
manie sprzedając warzywa, któ-
re rozwoził wynajętym koniem.
Na Henry St, blisko Atlantic

Ave. gwizd lokomotywa przestra
szyt konia, który nagle szarpnął
wozemtak, że Lis spadł pod ko-

 

nia, który mu kopytami rozbił
czaszkę.
Zabrany do szpitala Bradford

St, zmarł w kilka godzin. Zabity
niedawno się ożenił; żona, Marja
przybyła do szpitala, ale już po
śmierci męża.

Żąda przeliczenia głosów

Pobity w ostatnich wyborach
37 glosami alderman John
Wirth, republikanin z piątego
dystryktu przez demokratę John
Cashmore, żądać będzie od rady
wyborczej przeliczenia 18,000
balotów w danym dystrykcie al-
bowiem jak twierdzi on, fie
został wybranym z powodu róż-
nych niedokładności i pomyłek
zaszłych podczas głosowania.

Spadła z drugiego piętra na
chodnik i żyje

Trzyletnią Alicję McCann,
matka, jeszkała na drugiem
piętrze przy 418 Broadway, As-
toria, pozostawiła na chwilę w
frontowym pokoju.
Mała wspinając się na okno,

wybiła szybę i spadła z okna
drugiego piętra na chodnik twa
rzą do ziemi.

Przerażeni przechodnie podle-
cieli do niej, a widząc, że żyje
przywołali Jana Grabowskiego,
który małą odwiózł dorożką do
szpitala św. Jana, gdzie lekarze
opatrzyli jej rany na twarzy i
lewej ręce i mają nadzieję u-
trzymania jej przy życiu.

Bazar kościoła polsko-naro
dowego w Greenpoint

Praca przygotowawcza Bazaru na
korzyść Kościoła Polsko-Narodowego
w środkowym Greenpoint postępuje
szybko. Upoważnione panie do zbie»
rania fantów obchodzą domy 1 skle»
py. spotykając się wszędzie £ yall.
wem przyjęc'em, a pomiędzy ofiaro.
wanom! dotychczas fantaml, znajduje
się kilkanacie pożytecznych | wartoś.
efowych.
Komitot Bozaru pracuje w dalszym

clgu nad ułożeniem tak. urosmaico-
nego programu, aby zadowolić naj.
wybredniejszych 1 da6 motność przy.
byłym na Bazar gościom zapomnienia

| o troskach codziennego życia, a prze.
 

i okolica -

pędzenia kilku godzin w milom, do-
brem 1 dobranem towarzystwie. Stare
si i młodzież znajdą na Bazarzo od-
powiednie dla siebie rozrywki pray
dźwiękach swojskich melodyj kapel.
mistrza Dymczeńskiego, a uprzejme

nie zapomną o głodnych 1
sprantonych.

Uroczyste otwarcie Bazaru nastąpi
w sobotę dnia 21.50 Mstopada, b. r.
o godzinle 7.6) meczorem w se! pa.
rafjulnej, 678 Leonard St, w Brook.
lynie i trwać będzie do 28 listopada
włączania
Nuloży nadmienić, te program'uto-

fony przez komitet bazarowy na każe
dy dzień jest nader urozmatcony, a
przedewszystkiem dzień otwarcia i na
stępny dzień, na których wystąpię
miejscowe chóry ze śpiewami oras
deklamacja i Inne rzeczy pouczające
będą przedstawiane podczas wieczo-
rów bazarowych, a przez to samo na.
leży się spodziewać, że kto odwiedst

w jednym dolu, to napewno
przybędzie na każdy następoj.
Za Komitet, z w.

Już się zbliża zabawa i kon-
cert T-wa „Dzwon

| Zygmunta"

Już niedługo, bo w sobotę,
dnia 21-go listopada, odbędzie
sig koncert i bal najpopularnie}-
szego chóru Spiewaczego w
Brooklynie, .„Dzwonu Zygmun-
ta."
Chór ten składający się z sa-

mej młodzieży zawsze ma wiel-
kie powodzenie i nie ulega naj-
mniejszej wątpliwości, że i tym
razem sala Domu Narodowego,
przy Driggs Avenue zapełni si
po brzegi. 5

Wielka ilość biletów została
już sprzedana, kilka chórów ja.
koteż znani soliści przyrzekli
swój współudział tak że koncert
ten bezwątpienia wypadnie wspa
niale.

Znana orkiestra prof. Mroza
zapewni wszystkim miłośnikom
tańca wesołą zabawę po koncer-
cie do późna w nocy, a że kon-
cert i bal odbędzie się w sobo-
tę, więc każdy będzie miał spo-
sobność wypocząć na drugi
dzień.

* (21)

Stojowski-Michnowska

W przyszłą środę, dnia, 18-g0
listopada, wstępują w związki
małżeńskie, p. Antoni Stojow-
ski, zamieszkały przy 579 Grand
St. z panną Stanisławą Michno-
wską, zamieszkałą z rodzicami
przy 15 Broome St., Greenpoint.

Oboje państwo młodzi są do-
brze znani i nadzwyczaj popu-
larni w kołach młodszego poko-
lenia Poloni nietylko w Brook»
lynie, ale i w całej okolicy.
Pan Stojowski jest członkiem

Sokoła i właścicielem składu mu
zycznego przy 1072 Manbattan
Ave. Oboje w interesie tym pra-
cują od kilku lat.

Ślub odbędzie się w kościele
św. Stanisława Kostki przy
Driggs Ave. i Humboldt St., o
godzinie 6-ej wieczorem,

Przyjęcie gości i kolacja na
sali Domu Narodowego przy 19
St. Marks Place, w New Yorku.

Gratulujemy! -

MARSZRUTA * >

P. R. Voelpla polskiego po-
dróżnika dookoła świata

Dzisiaj ostatni odczyt
o godz. 8 wieczorem w Brookly»
nie w dzielnicy Greenpoint, w
Domu Narodowym (górna sala)

WSTĘP BEZPŁATNY!

Wstępujcie do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego! |

Teieton: Greenpoint. tats
HENRYK SOKAL, M. D :

141 Kent
Brooklyn, N. ¥.

ua re.
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% Dobrze dopaso-
a wane okulary

te dolegliwości.
DAJCIE OCZY SWE

DR. B. KROUSE

Optometrist

(Blisko Huron St.).
Brooklyn, N. Y,

Czy cierpicie na ból

się podczas czytania?

zwykle usuwają

EGZAMIN O WAG

982 MAHATTAN AVENUE

Rozmówicie się po polsku,
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MUSSOLINI LEGALIZUJE SWA DYKTATURH 
Osoby dykmm nie będzie wolno krytykowac - Redakto-

. rzy pism będą mogli tylko to pisać, na co im

 

RZYM, 16 listopada.- Premier
Mussolini dąży do W
nie swojej dyktatury. Parlament |
będzie tylko przybocznem ciałem
doradczem, Jego uchwałynie bę-
dą mieć żadnego znaczenia. --
Wszelkie zarządzenia premjera
będą mieć moc prawną. Tylko
przed królem będzie Mussolini
odpowiedzialny za swoją działal-
ność, o ile będzie chciał być od-
powiedzialnym,

 

Krytykowanie osoby premiera
Mussoliniego lub jego zarządzeń,
będzie surowo wzbronione i sto-
go karane. Redaktorzy pism co- |
dziennych i perjodycznych nie
będą mogli umieszczać to co im
się"bę@zie podobało, ale co im
pozwoli «faszystowska cenzura.

 

Grośba generalnego strajku

robotników: szewskich

* w Brooklynie

BROOKLYN, 16 listopada
Robotniey szewscy wliczbie 8000
należący do organizacji robotni-
czej „American Shoe Workers
miętąte Association" grota

clem na strajk, Jerel" what-

viciele 30 fabryk nie przyznają

im żądanej podwyżki

   

pozwolą huyxtowxcy cenzorzy:

Rumania "zapłaci
długi amerykańskiej

fabryce lokomotyw

BUKARESZT, 16 listopada
- Rumuńskie ministerjum fi
nansów, ogłasza, że amerykań
ska fabryka lokomotyw Bald-
wina zgodziła się na załatwie
nie swych pretensyj do rządu
rumuńskiego w sumie 2,500,
000 dolarów należnych za do-
starczente Rumunji w 1919i
1920 znacznej ilości lokomo-
tyw.
Umowa przewiduje natych

miastową zapłatę pewnej su-
my w gotówce i następnąra:
tę w przyszłym roku, a spłatę
reszty rat rozłożono na 5 lat.

 

 

Powstańcy syryjscy zdoby-
wają kontrolę nad wy-

brzeżem
 

JEROZOLIMA, 16 listopada.
-Powstańcy syryjscy wyparli
wojska francuskie z trzech dal.
szych miast położonych nad wy-
brzetem Morza Śródziemnego,
co im umożliwiło zdobycie kon-
troli nad wybrzeżem od Sydo-
nu do granie "Palestyny.
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JERSEYCITY

Fortune zmmono po drabi-
nie palma) z palącego

się damn

Onegdaj na kilka minut przed
10-3 rano wybuchł pożar wczte-
ropictrowym, przez ośm rodzin
zamieszkałym, budynku pm. 282-
im przy Second street. .

Ogień powstał w piwnicy i
wkrótce rozszerzył się na cały
budynek, uniemożliwiając loka-
torii UEIŁCHRę fr schodach.
Na najwyższym piętrze znaje

dował się sam, pozostawiony
przez matkę w mieszkaniu, sied-
mioletni Edward Fortuna i gdy
przybyła straż pożarna, to spo-
strzełonó chłopca" stojącego w
oknie i trzymającego na rękach
ulubionego swego psa „Dukie"

  

 
--Jeden ze strażaków udał się po|

drabinie pożarnej na najwyższe |
piętro i zniósł ;zczęxhwm palm)!
chłopca razem z jego psem
W podobny sposób uratowano

i innych mieszkańcówdomu, li-
czącą 65 lat, obłożnie chorą pa-
mig Margaret Egan, zamieszkałą
na drugiem piętrze i jeszcze je-
dną kobietę z pierwszego pię-
tra, której nazwiska jeszcze nie
wstalono.

  

|

BAYONNE

Kudzu: w.:]!!ch Jabło-
nowskiego

 

: ~Stanisław jablonowski, zamie- |
ukuł) pn. 32-im przy East 19th 1
street, doniósł policji, że do |
sklepu jego dostali się przez o- w
ko w tyle złodzieje i okradli go
z cygar, papierosów i tytuniu
Jącznej› wartości $25. :

 

Mamom przejechał nei-w
olanna.Jana Didykę i

Pj
©Sześcioletni Jan Didyk, zamie- |
s#katy "ph. 466-ym przy Broad-
way, bawiąc się onegdaj po po-
łudniu przed domem, skoczył na-
raz na ulicę i wpadł pod auto-
mobil, w którym jechał niejaki
Richard Hillard, zamieszkały w

sey „City pn. 302-im przy
']IŻłhmtun ave. -Djdyk padł: na
bruk i uderzył głową 6 trotuar
£ tak.; siłą, że stracił przytome
ność. Hillard odwiózł Chłopca
do szpitala, gdzie lekarzeorzekli,
#¢ dozńał on poważnych kontu-
zyj i że koniecznem jest prze-
prowadzenie dokladme zych "o-

ędzia z

 

NEWARK

Akademia Plncowkl Wam-
"~ now Armji Polskji: * *

 

; Weterani Armii Polskiej, Pla-
dówka! Nr. 25, w Newarku, urzą-
dzają Raut połączony z Akade-
ma dekorowania zasłułony
“MW, hallcrow skle-„

 

 

mi, w niedzielę,
stopada, w sali Domu Narodo-
wego, przy Beacon Street. Po-
czątek programu o godzinie 4-ej
po południu. Po Akademii od-
będzię się zabawa taneczna,
przy dźwiękach doborowej or-

dnia 22-go l-

 

kmmy prof. Hagena, „National
Syncopators."
Na powyższy Raut i Akade-

 

mię. całą Polonię newarską i
okoliczną, zaprasza

KOMITET.

PASSAIC

Maskarada: 1C’lltmirla’"

Chór F. Chopina w Passale urządza
wielki bol maskowy duin 21 lstopa-
da w Domu Ladowym Polskim, 1-3
Monroe ulica. Początek o godzinie z
wieczór: muzyka Peeriess orkiestra;
wstęp 50 centów.

Baczność! starzy 1 młodzi, panie 1
panny, chłopcy i chłopięta, Jetell
chcecig się wesąło zabawić, to przy-
bądźcie gromadnie na ten piękny bal.
Cztery w złocie za najpięk»
niejsze 1 najkomiczniejsze kostJumy.

KoWTTET.

"Ozdoba Młodzieży Pol.

skiej" bawi się

Młode: 5 sy@patyczne Towa-
rzystwo. „Ozdoba Młodzieży
Polskiej", z dołu miasta, urzą-
dza doroczny. bal jesienny, we
środę, "dnia 18-go listopada, w

| pięknej 'saff Simonson; pn. 1011
Broad Street. "Do tańca przy-
grywać będzie, orkiestra ~profe-
sora Hagen'a, „National. Synco-
pators/!:* Komitet balowy, skła-
dający się z następujących
członków: F. Kijak, panna S.
Kasprowicz, W. Wyczałek i Sta-
nisław:„Ciąnek,, pd, kijku tygodni
opracowuje pięknyprogram licz-
nych 'nfespodziantk i nowości.
Kto tylko pamięta ostatni bal |
powyższego Kółka Młodzieży
Polskiej, który się odbył w tel
samej. sali, ten zapewne nie

| omieszka ~pospieszyć na przy-
sty bal jesienny.

(18)
 

Wnajbliższej przyszłości Po-
lonjg passaicky oczekuje cud.-
Co cud? A tak, bo sala ob. Ma-
ciąga, 40. 3-cia ulica, przemie»
mi sig w stodołę, ale tylko na
jeden wieczór, w dniu 21go li-
stopada. Ponieważ Oddział Os-
sowskiego Z. S. P. urządzi prze-
mienienie dla -pielgrzymów (dle
nie klęczących), tylko dla tych
od polek, obefków i walców.

Alia:-- bal to będzie w sto-
dole dla tradycji: zaznaczamy,
że będziemy zaopatrzeni w zbio-
ry tegoroczne, bo się nam obfi-
cie zrodziły. Potrzebujemy też
i złodziej, ale jak ktoś co ukrad-
nie, to i policjanta i swojego
sędziego będziemy mieć, m któ-
ry złodziej najwięcej ukradnie,
to musi odprawić pokutę przy
bufecizI za co po balu wszyscy
uczestnicy cudu w stodole do-
stąpią odpustu.

, Cydzik,

 

ALJANCI POZOSTAWI

LI NIEMCOM TWIER-

DZĘ W KRÓLEWCU

(Ciąg dalny ne str. 1-6) )
mji niemieckiej został rozwiąza-
ny zgodnie z żądaniem Francji.
Dowódcy po ych. części
armij niemieckich, nie będą pod
legać jak dotychczas głównemu
sztabowi, który przestaje ist-
nieć, a ministrowi wojny, który
będzie zawsze osobą cywilng.-
Dawniejsi bohaterowie wojenni,
jak byli dowódcy armij niemiec
kich pozostający w służbie czyn-
nej, zostaną zredukowani do rzę
du zwykłych funkejonarjuszy
technicznych.

PODNIESIENIE

KURSU FRANKA

PARYŻ, 16 października.
Na skutek pomyślnego załatwie
nia włoskich długów wojennych
należnych Stanom Zjednoczo-
nym, kurs franka francuskiego
podniósł się nieco wgórę mimo
istnienia w dafszym ciągu kry-
zysu finansowego wewnątrz kra-
ju. Frank francuski spadł osta-
tnio do 25 franków i 15 centów
za jednego dolara, a po podpisa-
niu włosko-amerykańskiej ugo-
dy podniósł się kilka punktów
dochodząc do 24 franków za je-
dnego dolara.

ŻĄDAJĄ OGRANICZENIA

ZBROJEN SZWAJCARJI

GENEWA, 16 listopada.
Socjaliści szwajcarscy rozpoczęli
propagandę dla. przeprowadzenia
zupełnego rozbrojenia Szwajca-
rji, która w stosunku do liczby
swej ludności posiada najkoszto-
wniejszą armję w Europie. Wy-
datki poszczególnych państw
europejskich w stosunku do
ogólnych rozchodów państwa
wynoszą: Francja - 14.19 pro-
cent; Włochy - 19.19 procent;
Anglja - 13.15 procent; Hisz-
panja - 21.00 procent, Bułga-
rja - 17.39 procent; Polska -
21.00 a Szwajcarja - 23.18
procent. Armja szwajcarska od
1910 do 1914 roku kosztowała
rocznie 44,000,000 franków pod-
czas gdy od 1919 do 1925 roku
wydatki na utrzymanie armji
szwajcarskiej wzrosły do 78,-
000,000 franków rocznie.

 

Nastrój za ograniczeniem

zbrojeń wzrasta

LONDYN, 16 listopada. -
Z powodu ostatnich katastrof
z łodziami podwodnemi, angiel-
ska opozycja parlamentarna za-
mierza wnieść wniosek w parla-
mencie dla zupełnego wyelimino-
wania łodzi podwodnych jako
narzędzi wojennych.
Z okazji agitacji za usunię-

ciem łódzi podwodnych wzmo-
gła się agitacja za zwolaniem
międzynarodowej konferencji dla
ograniczenia zbrojeń, która zy-
skuje coraz szersze masy zwo-
lenników we wszystkich państ-
wach.

KATASTROFA KOLEJOWA

MINNEAPOLIS, 16 listopada. -
Pociąg pośpieszny „Columbian"
linji Chicago, Milwaukee, St.
Paul. najechał dzisiaj skutkiem
gęstej mgły na jadący przed nim
pociąg towarowy, Czterech ludzi
z obsługi pociągu towarowcsu

zostało: zabitych.

FILADELFJA -["-RANKFORD

Ksiądz Biskup Franciszek Ho-
dur odwiedzi paratję Narodową
św. Walentego w niedzielę, d.
22-go listopada. Odprawi sumę
o godzinie 10:30 rano i wieczor
ne nabożeństwo o 7:30 wieczo-
rem. W czasie wieczornego na-

wrebożeństwa odbędzie
wiedź publiczna.

się
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